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Iaczelnik Państwa przyjmuje Życzenia noworoczne 


Warszawa, (PAT. Naczelnik państwa przyj- 
pował wczoraj życzenia noworoczne, O godzi- 
nie 11 składał życzenia arcybiskup metropoli- 
ia, potem przedstawiciele Sejmu z wiccemar- 
cza kiem Osieckim, w zastępstwie nieobecnego 
marszałka Trąu:pczynskiego, oraz rząd z mini. 
stem Skirmnaiem w zastępstwie mieokbaalego 

enera Fonikow'skiego. 

w międzyczasi: w sali Rycerskiej zebrali się 
korpus dyplomatycznv Imieniem korpusu dy- 
plomatycznego ziożył życzenia nuncyusz lL0- 
renzo LPuri, „skazując na misyę pokojową, 
która Erzypadła Polsce. Lziękująć za życzenia 
odpowiedział Naczelnik Państwa, że Polska dę. 
¿yé będzie do ustalenia pokoju. 

Następnie Naczelnik Państwa przeszedł do są: 
li ensemblowej, by przyjąć życzenia od zastęp- 
ców władz duchowieństwa i zrzeszeń, Przema- 
wiał minister- Skirmunt, poczetn imieniem mi- 
nisteustwa spraw wojskowych gen. Sikorski, 
mreSrcie przemawiał wiceprezes Rady miejskiej 
Brzeziński, podkreślając wybitną rolę miasta 
w walce o odrodzen'e Polski. 

Z pirwodłu złęgo stanu zdrowia (0 czem poda- 
iemy poniesj w depcszsch, Naczelsik Państwa 
wysłuchał przemówień siodząc. Z tego też po- 


wodu Naczelnik państwa nie wyg'osił przemó- 
wienia, Po krótkiem cercle udał się Naczełnik 
panstwa do sali jadalnej, gdzie zgromadzona 
dzlegacye wojsk liniowych, po krótkiem żołnior 
skiem przemówieniu dowódcy okręgu general- 
nego gan, Kulińskiego, wzniosły tmzykrotny o- 
krzyk na cześć Naczelnika państwa, O godzi- 
nie 2 minut 15 powrócił Naczelnik państwa do 
Belwederu, O godzinie é popołudniu adjutant 
generalny i szef kancelaryj cywilnej z polece- 
nia i w imieniu Naczelnika państwa złożyli ży= 
czemia noworoczne J. E. księdzu kardynałowi 
Kakowskiemu i marszałkowj sejmu ustąwodaw- 
cZegO. 


Choroba Naczelnika Państwa. 


Warszawa, (PAT.) W dniu 31 grudnia zasłabł 
Naczelnik Państwa na skutek przeziębienia w 
ozasie ostainicj podróży do Poznmamia, W ciągu 
nocy gorączka dosięgła 30.3. W dzień Nowego 
Roku Naczalńik Państwo pomima podniesienia 
temperatury przyjmował życzenia noworoczne 
na Zamku. W godzinach popołudniowych tem- 
peratura wynosiła 37,1. Ogólne osłabienie, sa- 
mopoc zucie dobra, 


Klęska wojsk bolszewickich 
w Karelii. 


Ryga. (PAT) Powstańcy Karelii odnieśli nowe 
zwycięstw”, Jeden pułk bolszewicki został do, 
szczętnie zniesiony, 


Helsingiors. (PAT). Manewry wojsk sowie- 


Berlin. (AW). Wedle doniesień „Orient Ex- 
press" opowiadal b. dowódca armii czerwonej 
Owsejeńko na ostatnim zjeździe komisarzy lu: 


| 


ckich nad granicą finlandzką zostaży przerwas 
ne, a wojska, które brały udział w manewrach, 
skierowano do Karelii, 


których okolicach urzędowo skonstatowano, że 
mięso ludzkie służy tam jako żywność, Władze 
były zmusz”ne otoczyć strażą groby, by zapobiec 


dowych sensacyjne fakta o położeniu w obszarze | rabowaniu trupów. 


g!'odem dotkniętym między innemi i to. że w nie- 


| z mA MNA z ARS DS Z 
Ograniczenie działalności czrezwyczajek. 


Moskwa. (PAT). Kongres sowietów uchwalił 
wobec dostat"cznego rzekomo wzmocnienia wła: 


ność czrezwyczajek. 


Straik kolejarzy w Niemczech 
rozszerza się. 


Berlin. (PAT. Rokawania organizacyi kole- 
jarzy z min strem komunikacyi doprowadziły 
wczoraj wieczór do zawarcia układu,  wadlug 
Którego przyzaano strejkującym pewną pod. 
wyżkę dodatku drożyźnianego, Postępowanie 
karno pkrzechałko streikującym za udział w strej- 
«u ma być zaniechźnc. praca zaś ma być pôd- 
jeta nr tychmiast, 

palna. (PAT. 


Na kutek porozumienia 


Moa się 
Svi ków kolejarzy 7 ministrom komuuikacyi 
Streik zakończył się tylko teoretycznie, ponie. 


waż wieczorem strcjk rozszerzył się na dalsze | 


dytekcye kolejowa. W zachodnich Niemczech 
strejk, ebjął już wszystkie dyrekcye “kolejowe. 
Ruch towarowy ustal zupeinie, a osobowy jest 


bardzo ograniczony, | 
4 


Groźoa strajku powszechnego 


Berlin, (PAT. Celem poparcia strejkujących | 
kolejarzy organ zacye rolatniczo przemysłowe . 
ogłos ły dzisłaj stzejk, Do wieczora zasie iko- | 
„ało $5 procent roboiników kolejowych | 
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GłodniwRosyi pożerają trupy! 


dzy sowieckiej ©graniczyć na przyszłość działal. 
f 
| 
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Rok V. 


Interwencya władz 
koalicyjnych. 


Kolonia, (PAT.) Koalicyjna komisya rzgdzą- 
ca w Nadrenii ogłosiła, iż w razie nie dojścia 
do skutku porozumienia między rządam nie. 
mieckim z kolejaizami komisya sama rozpo. 
cznie rokowania z kolejarzami w celu uregulo- 
wania zarobków, Wojskowe władze okupacyjne 
ogłosiły słan oblężenia. 

Kolonia, (PAT. Koalicyjna komisya rządząca 
wydała surowy zakaz Strejku i oglosiła rozpo- 
rządzimie, w myśl którego cały personal kolejo- 
wy podlega okupicyjnym władzom wojskowym 
i jest wezwany do natychmiastowego podjęcia 
pracy. Komisya zawiadamia w obwiieszczoniu 
do kolejarzy, że sama ureguluje płace funkcyo- 
naryuszy kólejowych. 
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Niezadowolenie 


ze stanowiska Francyi 


Londyn. (AW) Z Waszyngtonu donoszą, że me 
względu na odporno Stanowisko Francył w spra 
wie łodzi podwodnych wzmaga się w Ameryce 
opór przeciw ratyfikacyi nkładn czwórporozu- 
mienia, Uważają, że stanowisko Francyi zagra- 
ża poważnie pokojowi światowemu. Spodziewa- 
ją się jednak, że ma konierencyi w Cannes na- 
że wyrównanie różnie między Francyą a An- 


Terror angielski w Egipcie. 


Suez»(PAT. Ag. Havasa) Transport anglelski 
uprowadził tej nocy w nieznanym kierunku Sza 
Sza paszę i pięciu jego powierników. 
| ER — u] 


Spokojny rozwój akcyi 
wyborczej w Wileńszczyźnie. 


Wilno. (PAT). Po zatwierdzeniu i ogloszeniu 
list kandydatów na posłów. agitłacya wyborcza 
Znzcznie się Ożywiła. Hozplekatowano Golezwy 
komitetu wyborczego: Centralnego, bezpariyjne 
go i demokratycznego, Miejscowi dziennikarze 
utworzyli biuro iniormacyjnego dla  przyjez: 
dnych korespondentów polskich i zagranicznych. 
We wszystkich powiatach Livwy Środkowej ro 
puguje swoje hasła Centralny Komitet wybor 
czy, Rada ludowa, polskie stronnictwo „Odrodze 
nia“. Polskie Stronnictwo Ludowe. W powieni» 
brasławskim ciężar akeyi przeniesiony zasiał na 
listy, wysunięte przez poszczególne gminy, W o- 
kręgu lidzkim i rwaszyliskim agitacya wyborcza 
bardzo ożywiona. 

Na calym terenie walka wyborcza ma h?r: 
kter programowy i nigdzie nie przybiera fowm: 
tak ostrych, jak przed rokiem. 

Na piemwszyin planie omawiana jes: szrawa 
wileńska w kwestyach kImretencyi sejmu. Zo 
sejmem us'awodawczym w*rpowiacaju sie: Pat 
ska partya socyalistyczna. Odrodzenie i bem: 
koei. Rad ludowe sdrzucajs usiawodewczy * 
rakter rządu. Polskie Swunnietwo Luiowę 
muje stanowisko qpusmdnie. Cenwatny doppi t 
wyborozy dąży ilo nadania sejmowi charawt 
zgromadzeni: ary rancyjnazo i roezwiazswi» 
natychnyas: po powzieciu odyowiminiej uer 
ły (womienicuwi). SgrakyY mamie Aa ag 
wyborczej odgiewi ją Stosunkowa niewieśką I 
lẹ. Naogól TEZEN iCar sqiiacył saGkCjvy, niera wsi 
s dej 77 dzialacze partyjni unikaja dema 

gu, 


Str. 2 


° z | 
Czego Polsce życzyć trzeba? 


Kraków, 2 stycznia. 

Praeną« z fali życzeń noworocznych wsiowić 
życzenia, inierczujsce dla ogółu. rozpisał „Czas“ 
ciękawą ansietę do wybitniejszych ludzi w Pol- 
sce, aby nadesłali swe uwagi na temat, czego ży- 
czyć należy Paisce", Z poślód setki odpowiedzi 
na to pytanie, przeważnie bardzo obiitych, poda: 
jemy kilka bardziej lakonicznych i interasu ję- 
cych. Otwiera ten szereg lapidarne, krótkie į ję: 
drae, a Świetne i trafne „życzenia dla Polski“, 
które wystosował 

prezydent ministrów Ponikowski: 

„Jak najmniej niespodzianek“, 

Dr, J. Michalski, minister skarbu, oświadcza: 

„Czego Polsce życzyć należy ? 

Oczywiście tego, czego posiada najmniej, a co 
w życiu publicznem, a więc dlą rozwoju i potę- 
gi jest najbardziej potrzebne, Mojem zdaniem, 
mamy niezmiernie mało ladzi, o cywilnej odwa- 
dze, którzyby chcieli 1 pJtraflli to, co do ucha 
szepczą w zainkniętym pokoju, patlicznie po: 
wiedzieć, nickiely i naplętnować i w tym kies 
runku konsekwentnie, w Bieugigiy spceób postę 
pować. Jest to wielkie nasze nieszczęście, Za to 
mamy ogromną ilość t. zw. ludzi poczciwych.“ 

Wł. L. Jaworski, prof. uniw, Jag.: „Życzę Pol 
sce. aby milala dużo przyjaciół, ale zawsze liczy: 
ła tylko na własne sily." 

St. Downarowicz, minister spraw wewnętrz. 
nych: 

kesiti życzyć należy przedewszystkiem, by 


Wiedeń, 1 - stycznia. 
Sensacyjna afera Holendra Duima we Wie- 
imżu, który uciekł z» stolicy Austryi zarwawszy 
prywatne osoby i insiytucye bankowe na mi- 
figrdowe sumy — zakończyła się układem do- 
bwowolnym z wienzycielami. Ojciec lekkomyśl- 


Chwila bieżaca. 


Kalendarzyk: Pa igdrialek 
Makarego 
Wschód słońca: 8'59 2 
ód słońca: 5'10 k 
Zachód słońca: 0'1 Stycznia 


Długość dnia: 8'10 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Somiedziałek: „Susiadka*. 

Worek: .Sasiadka”, 

Środa. ,„Sasiuuka 

Czwartek: Sąsiadka". 

Piatek popoł.: „Betlazm Polskie”, 
Wieczór: „Straszne dzieci". 

Sobota: ..Jesienne skrzypce“. 

Niedziela popot.: „Bəatləcm Polskie“. 
Wieczor: .Jesienne skrzypce", 


TEAT t a 1 UPERETKA 
Poniedziałek: „Baron Kimmel“, 
Wtorek: „Odmłodzuny Adolar“. 
Touñaii ża 1TELA 
Poniedziałek: „Przeszła bez śladu“, 
Wtorek: E rzeszla bez $iadu“, 
Środa: „Przeszła bez śladu", 


WE a wNUWCOŚCI 
Poniedział:k: „Urszula“, 
Wtorek: „Urszi.a". 
Środa: „Urszula, 


WYKŁALI GwiĄZRU LITERATÓW W DOMU 
AMTZSTÓW (PLAC 8W. DUCHA). 
Od 23 bn. dc ; stycznia ferye świąteczne. 


Wtorck 3 stycznia prof. Ludwik Skoczylas: „De. 
prawacva smuku w literaturze”. 
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Używanie lodzi podwodnych 


Waszyng.oa (PAT. Biuro Wolffa). Na wczoraj 
szem  posicwizeniu komferencyi dla rozbigjenia 
zgłosił sekretarz stanu Hughes dwie rezolucye 
w sprawie uzywania łodzi podwodnych w czas 
sie wojny. Powiedziano w nich, że łodzie poiwo 
dne mogą atakować okręty handirse tylko wte- 
dy, jeżełi ie nk usłuchają rozkazu zatrzymania 
się. dalej, że inne okręty kqdą mogły być tylko 
wledy zai-pione, jeżeli przedtem załoga i pasa. 
żerowig bęuą usunięci w bezpieczne miejscs. Ża- 
dna iódź pjodwo na nie może konfiskować okięs 
iów handlowych. Podpisani oświadczają, że ka- 
żda oscba, ktera wspomniane postanowienie nas 
ruszy, będzie postawiona przed sąd i zasądzona 
na więzienie tak, jak gdyby popelniła rabunek 
morski ; 

——— Aa” 


300 milionów - na pokrycie dugów syna. 


(Telegram własny „Gońca Krakowskiego" 


not „gu Sali ua248 ©. odprawionem zostanie d. 2 stycznia 
Ę wyj 1922 r. o godz. 8 rano w kościele 
| TÓW; robotnik dziennie 3 do 5. >. i ar złą i 
| „Stany Zjednoczone ci: pig na bezrobocie, Mie o: Barbary, iako w ER bolesną 
nimum egzystencyi 112 dolarów miesięcznie — roczn.cę nieodżałowanej ś. p. 
przy bardzo skromnych wymaganiach, nieco dk a o : 
wyższe 300 dolarów. Robotnik fabryczny zarabia Awelii z Mędlewiczów PiUgaruwej 
d i . R 
U RTW VROIA | na które zaprasza Pm 
iprzedzamy jednak, że tam pracy dla obcych Matka i siostra 


„GONIEC KRAKOWSKI" Numer 3 


(ms) POGODA NOWOROCZNA. Pierwszy dzioń 
Nowego Roku powituł nas umiatkawanie pogodną 
ikarzą, Wprawdzie około południa, po gwałtownuj 
aż do rana trwającej wichurze, wyjrzało na czas 
jakis z za opony chmur Słońce i błękit nieba, ale 
nicdługo hyio rej słoneczne: nciechy. Nadeszia 7 
wichrem nowe chmury, posspał elę śnieg wiel. 
kiemi płatami, a potem  ołowiano-szara zasłona 
rozciągnęła się nad ziemią na nowo. Wśród 
zgniłej jakiejś autrucslery spudlv śnieg  topmiat, 
przeiwarzając się pod nogummi przechudniuw w 
grząskie, lepkie błoto po ulicach. Pod moe śŚcienął 
lekki mróz, możc ustali się przecież wietrzna, ale 
Suchsza mioźna pogoda. 

REJESTRACYA INWALIDÓW. 
Spraw Wojsk. Dep. VIII San. w 


; Polacy zdobyli się na tyle chocby umysłu pań- 
stwowego, ile posiadają pftryotyzmu i by żyć 
dla Ojczyzny Swej nauczyli się tak przynaj- 
mn oj, jak umieja dla niej umiera", 

i L Darowski, minister pracy I op zki Spolecz- 
nej: 

| „Aby Połska ugruntowała swój byt. Polska 

zaie moża się utrzymać jako państwo male. = 
Państwo duże, to znaczy państwo Tozległe i H- 
czebne, Państwo liczebne, ło Znaczy państwo, 
które ludu u'o wywozi. Aby ludzi ne wywozić, 
trzeka produkować i wywczić towary. Aby je 


M.nistorstwa 
Warszawie res- 


produkwać, należy tworzyć warsztaty pracy dla | krypiem z dnia 30 listopada b. r. Nr. 3254221 
przyrosta Indności, Aby tworzyć warsztaty trze | Ory. zarządziło przeprowadzenie. rejestracyi by- 
| ba kapitału obcego. albo Polacy bedą Szli na | łyelh wojskowych z Armii Polskiej, zwolnieny n 


lez przeglądu |lekarsiego, a roszczących pruten. 
sye do zaopatrzenia inwalidzkiego, oraz byłych 
wojskowych z armii zaborczych, którzy dotych. 
czas roszczeń swoich nic zgłosili. Reflektanci win- 
ni zgłosić się z dokumentami wojskowymi, me. 
tryką urodzenia, żonaci z wyciągiem familijnym 
w Referatach inwalidzkich Powiatowych Komend 
Uzupełnień na terenie, których stale zamioszkują 
na dni 3 przed niżej podanymi terminami Koarnisyi 
Rewizyjnej. Zamieszkali w kKrakowie-.mieście i 
Dodgórzu-.mieście w koszarach im. Sobieskiego, 
zamieszkali Kraków powiat. Pcdgórze pouiat. Bo. 
chnia i Wioliczka w Podgórzu koszary Jagiello. 
now, ul. Kalwaryjska. Terminy urzędowania Sta. 
łych Komisyi. Styczen: 5, 4, 16, 1%, 20 i 31. Luty: 
3, 4, 16, 17, 18. Marzec: 2, 8, 4, 16, 17, Kwie_ 
cień: 3, 4, 19, 20 2i 2%. Reskrypt niniejszy do- 
tyczy także qlicerów. 

KRWAWE CHRZCINY, Panu Z. Szczeni. szo. 
ferowi z zawodu, wyświadczyłt jeden ze znajomych 
ten zaszczyt, żo go zaprosił nu ojca chrzestnego. 
i części obrzędowej wszystko odbyło się dobrze, 
lecz uroczystość domowa z racyi chrzcin, wypra._ 
wiona przez rodziców naimłodszego chrześcijani. 
na, miała epiłog bardzo smutny dla ojca c€lata- 
stnego. Jeden z uczestników uroczystości nabrał 
takiego animuszu, że pchnął p Szczenię neżom w 

lewy hok, zadając mu dość poważna ranę, tak że 

musiano wezwać do niego pogotowie. Okanło gedy. 

9 i pół wieczorem odwiozla niefortunego ojca 

chrzestnego karatka pogotowia. 

SKUTKI NOWOROCZNYCH  POCZĘSTUNKÓW. 

Wczoraj pogotowie ratunkowe krakowskie muelo 
` dość dużo do czynienia z tymi obywatelami, kto- 
rzy pierwszy dzień nowego roku witali nie wodą, 
łerz wódką. Tak około eedz. 5 popołudniu na ul. 
Siarvu iślnecj pijany J. Sala upadł tak nieszczę. 


| obczyznę do kapitała amarykańskiego i niemie- 
gkiegp. albo šapitał obcy przyciągnie do Pol- 
g r 
Dr, K. Gałecki. wojewoda krakowski: 
„Odiodzonej Polsce życzyć należy, by obywa 
tele jej tak dla niej pracowali, jak do niej tẹ- 
skolli“, 
J. Sare, wiceprezydent Krakowa: 
„Mniej słów — więcej pracy", 
E, Erzymuski, prof. un'w. Jag.: 
„Mądrego a silnego rządu”, 
Jan Włodek: 
„.By obywatele Rzeczypospolitej: 
częście się myli; 
| więcej pracowali: 
rzadziej mijali się z prawdą"... 


1 
e, 


| neg młodzieńca Duin senior złożył za niego w | 
jednym z wiedeńskich banków 300 milionów 
koron, jako pokrycie części zaciągniętych przez 
synalka długów. Na mocy układu zawariego z 
wiarzycielami wstwzymano  śludztwo sądowe 
przeciwko Danielowi Duimowi, 

(oz, 0 | _ JG 


Kongres socyalistów religijnych, 


Przed kilku dniami w Berlinie odbywał obrady 
„pierwszy kongres socyalstów religijnych", zwó: 
łary przez berliński „związek G6ocyalistów relis 
giinych"*. Referentami byli paslor Fritze z Kos 
lomi i Dehn z Berlina. Fritze oświadczył, że res 


kpa socyaliści walczą o  realizącyę  ehrześci: | sjiwie, że rozbił sobie głowę o bruk. Zupełme 
aństwa zm, 

a nieprzytomnego odwicziono go opatrunki do 
Pastor Dehn przedstawił sytuacyę kościoła i fiain s se 23 

zarysowa! program pracy socyalisiów religijnych. | 


Vieczorerr znown o 10 przyprowadziło dwoch 
policyantów na stacyę Pogotowia jakiegoś os. 
bnika. który straszliwie „szarpał się 1 mintal do 
ostatka, clroć minł z tylu głowy dość cizżkĄ re 
nę riowiadomeso zreszią pochodzenia. Po opa. 
trunku pewierzono go dalszej opiece policyt. 


lecz 
nie wprowa: 


Mają oni dzalłać nie na gruncie kościoła, 

ra gruncie klasy robotniczej, aby 

dzać do kościoła walki politycznej. 
007 


lle się wydaje za oceanem. 


Z wiełkiem zadowoł: niem ogłaszają gazety QTRUCIE, Wczoraj popołudniu wezwano pogo- 
polskie, iż znów jakać większą czy mniejsza towie du p. "azimicry F., urzędniczki która 
ilość emigrantów może wyjechać do Ameryki | 77/8 naparu ziół truiących; jakich — nie mo- 


żna się byio od niej dowiedzieć, wob2c czego le. 
karz pogotowia po udzieleniu jej pierwszej pomo. 
cy oduiózł zatrutą do szpitala, gdzie wypompowa. 
ro jej żołądek. 


x1.) ILE ZARABIA OSTATNIA NARZECZONA 


lub gdzieindziej, zapominając, iż emigracya to 
strata Sił roboczych dla kiaju, a tanią pomoc 
dla dobrobytu obcych, z którego utrzymujemy 
jedynie osruchy. No, ale widocznie u nas wię: 
cej jest ludzi do pracy chętnych. niż pracy sa 


mej i dlaego kilka danych ciekawych co do pos | SINODORDEGO LANDRU. Ostatnia „ukochana“ 
bytu za Oceanem poniżeł pomieszczamy. krwawego bohatera z Gambais, panna Fernanda 
W Argentynie minimum egzysiencyi dla oso: | Segret, która uniknęła tragicznego losu- swych 


dzisieciu poprzedniczek, zb.era obcnie owoce gwe: 
go silnego zdenerwowania | wzruszeń jakie prze: 
żyła w czasie procesu, tudzież uzyskanej dzięki 
niemu popularnośc:. PFrzyjęła ona cengazement w 
jednym z teatrów na 2.500 franków , tygouniowo 
czyli 825000 marek pol. Bohatorka afery Sinos 
brodego zasypyvwana jest ze wszech stron nowemi 
propozycyami świetnych kontraktów, tak że sama 
nie wie poprostu gdzie ma naprzód pokazywać 
swoją „Sztukę“ 


æ - - 


$ 
NABOZENSTWO ZAŁOBXE 


by pojedynczej wynosi % pesos na miesiąc. Za» 

' rabiają kucharki 40 do 90 pesos, służące 50 do 
60 pesos, robotnicy rolni 80 do 120 pesos, mecha- 
nicy i robotnicy tyleż. Wszyscy robią przy bez: 
płatnym wikcie, Robotnicy, którzy sami się u- 
trzymywać muszą, zarabiają 6 do 10 pesos dzien 
nie, buchalterzy i biurowcy 200 do 600 pesos niis 
sięcznie. Język potoczny hiszpański. 

W Brazylii zarobki są rozmai.e: w Rio de Ja: 
neiro około 300 milrejsów; robotnik -rolny 30 do 
50 miesięcznie przy wolnem utrzymaniu, rebot- 
nik portowy 8 milreisów dziennie, mechanik 5 
do 10 milreisów. Język portugalski. 

W Chile minimum egzystencyi 90 do 100 pe: 
ses miesięcznie; rzemieślnicy 7 do 9 peses dzien 
nie, robotnicy rolni 4 do 7 pesos dziennie przy 


E 


> 


niema, : T o 


| 


Numer 8 


gem WE 


Od kilku 
cycnalistów 
an;a.ciskie] 
ueźżnych sukcesach 


dni rozpoczęła się walka zbrojna na- 
egipskich o uwolnienie kraju z pod 
s1preinacyi. Depesze «łooszą w po- 
powstańców w pierwszych 


driiach waik i o ściąganiu większych sił wojsko» ; 


wych przez Anglików. 

W tej chwili nie od rzeczy bedzie przypomnieć 
niedawną przeszłość Egipiu i jego prawno-pań- 
stwowe położenie i starania o uzyskanie swobody 
rąk. 

Od czasu przekopania kanału Sueskiego w TO- 
ku 1869, akracającego znucznie drogę do Indyj 
wschodnich, nabrat Egipt szczególniejszego ` zna- 
czenia dla Anglii, która po rozbiciu rewolucyj. 
nych wojsk Arabi beja pod Tel el Kebirem w 
1982 r. osiadła tam na dobre. Fgipt zachowa! 
wprawdzie pozory państwa suwerennego, w Trze- 
czywistości jednak rządzony był jak pierwsza 
lepsza kolonia przez Anglików, utrzymujących 
w nim siałą i znaczną siłę zbrojną. Fakt ten dał 
możność wyrobienia się w opinii angielskiej prze- 
konania, że flaga W. Brytanii powiewa w całej 
Afryce, poczynając od Kapsziadu aż po Aleksan. 
dryę. : - z . 

Tak rzeczy się miały aż do czasów wojny 

światowej, której jednym z refleksów była rewi- 
zya stosunku Anglii do świata muzułmańskiego. 
w Londynie zrezygnowano z tradycyjnej polity- 
ki proiegowania za każdą cenę sułtana tureckie. 
j utworzono powe pańsiwo arabskie. Przyszedł 
też czaa — w myśl! nowego kursu — na zwol. 
nienie — (przynajmniej w większej częśc 
Egiptu z marzuconej mu opieki, Latem b. r. roz- 
poczęły sę rokowania rządu angielskiego z 
przedstawicielami Egiptu. Miały one na celu usta. 
nowić nowy „modus vivenqi* tych dwóch państw, 
a za podsiawę służył im projekt angielski, przya« 
wracający pozornie Egiptowi całą jego samodzieł. 
ność, Rokowania te toczyły się dość długo i był 
moment, gdy zdawała się, że doprowadzą do po- 
żądanego przer Anglików wyniku. Tymczasem 
rozbiły się one w rezultacie, gdyż przedstawiciele 
Egiptu przyszli ostatecznie do przekonania, że 
Arglicy ofiarują lgiptowi w rzeczywisiości nie 
pełną, lecz pczorną samodzielność. 
Z egłoszonogo świeżo w Londynie protokołu 
odnośnych rokowań pokazuje aię, że głównym 
„kamieniem obrazy“, o który się rozbiły, była 
kwestya wojskowa. W angielskim projekcie kon. 
wencyi anglo-ogipskiej, przedłożonym Adli baszy, 
przewodniczącem'i delegacyi egipskiej, było powie- 
dziane, że W. Brytania obowiązuje się popierać 
interesy żywotne Fegipiu i bronić całości jego te. 
rytoryum. Aby tèn cel osiągnąć, wojska angiel- 
skie będą miały prawo przemarszu przez teryto- 
ryum Egipiu, a Barnizony angielskie będę mogły 
być ustanawiane na pewien przeciąg Czaau w roz- 
małtych jego punktach. Oprócz tego Egipt ma się 
zobowiązać do dostarczania im koszar, lotnisk, 
portów mor kich i t. a. n 

Na to w odpowiedzi wskazała delegacya egip- 
ska, ża tego rcdzeju propozycya wyklucza ideę 
riopodłegłości Egiptu, równającą się jego okupa. 
cyi. Zdaniem jej wystarczyć powinno Anglikom 
obsadzenie brzegów kanału Sueskiego. 

Równocześnie poruszono w te; odpowiedzi spra- 
wą administracyi Egiptu w myśl propozycyj an. 


— 


siłę duchową 
najmłodszego pokolenia. 


Patrząc na gromadki młodzieży, starszzj czy 
młodszej, przesuwające się ulicami miasta co- 
dziennie o tej samej porze, niewielu zap?vne 
z przechodniów choć na chwiłę zastanowi cię 
Gad tem, co niesie ze sobę ta młodzieńcza fala, 
œ kryje ona w sobie i po jakich drogach potos 
Czy się jej życie. Niektórzy może, wy'irąceni 
Chwilowo widokiem roześmianych twarzy, gło” 
Śnym, młodzieńczym rozgwarem. ze swoich co- 
dziennych, trapiących myśli, sadzą, że oto ci 
Przynajmniej młodzi, nie znający dobrze męczą- 
tej troski o byt codzienny, niosą, ze sobą radość 
i wiarę w przyszłość. 

Niewielu tylko nie da się zwieść pozrom. 
wiedząc, że gwarliwa, hucząca fala młodzieńcza 
W swej giębi kryje dziś tę samą dolę, tę samą 
iężką troskę. jaka trawi w chwili obecnej stars 
e pokolenie, szczególnie jego warstwy pracu: 
lace, Kto bowiem częściej styka się z młodzieżą 
Szkolną, ten ma. sposobność niejednokroznie do- 

tykamia krwawych ran młodzieńczego życia. 
ch źródłem jest. jak dla całego społeczeństwa, 

ure widmo wojny, które wcześnie krwawe- 
ai ewemi oczyma spojrzało w ich życie. Zape | 


| 


| 


„GONIEC XRAXOWSKT” 


giciskich.  Oświadczono się mianowicie przeciw 
temu, aby rząd egipski musiał zasięguć opinii 
wysokiego komisarza Jastyjskiegu przed zawar. 
ciem układów z jakiemkolwiek innem państwem, 
craz przed mianowaniem wysokich  funkcyona. 
ryvuszy sądowych i skarbowych. 

Przyjmując do wiadumości tę odpowiedź, rząd 
angielski zaznaczył za pośrednictwem marszałka 
Allenby, swego wysokiezo komisarza w Egipcie, 
że gotów jest do dalszych rokowań nad sposo- 


Walka Egiptu o wolność 


hem pro: adzenia w życie swych  pronozycył. 
ecz ut odstąpi Gd ZASkA4, uh tanid 38 Dparie 
i od zarzydzeń, mających na geile nszpierzefistwu. 

WW żem spesćb lokowania zostaly włuseiwie 


' zerwane Gdy ieszcze Anglicy sięgneli do represyi 


| i rares owali przywódców gipsie ruch: na- 
| godzę: — wybuchło powstunie 

| Nie uląga wątpliweści ze Arta poraii Eo 
| aoge wojtkowo rozruchy w Ep peia rrzysiad 
j 


ı dcbijającym się wolności 


z narodom 
4la 


walka 


joe: Agia, ani 


że 
nie 


Irlandyi wykazal jednak, 
Argln pożądana. 

Należy więc przypuszczać, że gabinet londyński 
w sprawi» Fgiptu rozpocznie nowe ukiadv. 


W pogoni za spekuiac 

J e 
Położajie gospodarcze Austryi wykorzystują | miliony 500 tys. Najskrzętniej zaś n:szuk.wano 
' bryla tów, za Które płacono bajońsk'e sumy. — 
ongiś tak świetne, dziś jest widownią szalonej 


usilnie różni obcy i właśni bogacze. Stolica jej, 


pogoni za wszystkiem, co możua wykupić dla 
celów spekulacyjnych. O ile świąteczna wy- 
sprz Haż w” handlach okazała ogromny brak 
artykułów pierwszej potrzeby, o tyłe różni sta- 
rzy i nowi riche i obeokiajowcy gwałtownie 
szukali towarów zbkytkownych. Milionerzy ko- 
rzystają z każdej okazyi, by swe bugactwa wa- 
lutowe pcmnożyć przez nabycie złotych i sre- 
binych pn wuniictów, oraz uzeł sztuki, Tłok 
na licyiacyi świątecznej w Dorotheum był tego 
roku znacznie większy, nz w latach poprze- 
dnich. Przy spizedaży z €x-cestrSkiego mająt- 
ku osiągło sześć figurek wauki i sztuki 440.000 
koron, portr.t pewnej młodej pani 00.000 kor. 
portret artysty dramatycznego Martinelli von 
Defregger 1.4 nuliona, Madonna Waltera Firde 
330.000 koron. Biżuteryc osiągnęły wprost mie- 
pojętą wysokość, n: p. szzyłka*do krawatu, Wy- 
wołana od 1 miliona doszła do 2 milionów ko- 


| W oezasie lievtacyi 


p oddać w ręce cudzoziemcowi, 


I tak butony brylantów sprzedano za 7 milionów 
100 tys. konom. Mały obraz Matejki, przedsiawia- 
jący scenę historyczną z polskirgo kościeća, w 
urzeciągu kilku minut osiągnął cenę 5 :nition. 
Urządzenia mieszkań cieszyły się ni'zwykiym 
popytem. Za klubowe, skórzane garnitury. me- 
ble gabinetowe. płacono ceny, przechodzące po- 
joecie. 
| rozerywały scanv, 
| świadezące o wyjątkowej zaciętości kupujących. 
| Przedmioty wydzierano sobie, podhijano cenv 
wałtownie, zwłaszcza jeżeli chodz! a to, br 
Można było 
obserwować. jak nic nie znacząca dla cUd70- 
ziemców byłą waluta austryacka, Rzucano nią 
pełnemi zanściami, by zdobyć przedniioty. która 
wskutek tego uległv znacziemu nrzeszacowa- 
niu. 
|- Spekulacya swiąteczńa doszła do zeniłu — w 
| enwili, gdy ubsga ludność Wiedna nie mogła 


się 


ron. Inna szpiłcczka zostala sprzedana za 2 | nawet myśleć o skromnem drzewku dla dzieci. 


Wandaiska zemsta hakatysty 


W myśl ustawy z dnia 4 lipca 1920 r. skarb 
polski wywłaszczył v. Treskońa w Chludowie 
w pow. poznańskim. Wściekły Treskow zemścił 
się w ten sposób, że zniszczył w budynku kalo- 
ryiery, w ogrodzie pościnał drzewa i zdewaSto- 
wał, co się dało, sam zaś wyniósł się do Nie- 


miec, pozostawiając na miejscu żonę z córką | 


do czasu, dopóki nie wytcansportują mchbli, 
Butny hakatysta tak byt pewnym sebie, że 
władze polskie upominać się będą o oglszkodo- 


kończył, ciągle jeszcze budzi zainteresowanie. 
Osisinia narzerzona jparyskiszo  Sinobrodeeso, 


panna Ferdynanda Segret, stanowi przedmiot 
powszechnej ciekawości. Śmiało rzec można, że 
jest ona obecnie jedna z naipopularniejszych o- 
sobietości w Paryżu. 

Niedawno odwiedził pannę Segret przedstawi: 
ciel angielskiego tygodnika „Titbits”, któremu 
opowiedziała Szereg ciekawych szczegółów b 


wne, w życiu młodzieży nie brakło takze rado» 
enych, może entuzyastycznych nawet wzruszeń, 


związanych z wybuchem wojny, w szczególno- : 


ści z jej pomyślnym wynikiem dla Polski, ale 
też nie zabrakło i wszystkich najciemniejszych 
stron doli wojennej już w zaraniu chłopię:em 
dzisiejszej młodzieży. 

Nie pojedynczą, nie wyjątkową jest dzisiaj 
n. p. taka niewesoła dola jednego ze starszych 
uczmów. 


Miel lat 12, gdy wojna wybuchła. Dotąd miał ' 


życie zabezpieczone, Czuwała nad nim opieka 
rodziców. Nagle burza wojenna rozbija jego 


szczęście chłopięce, Wśród ewakuacyjnej niedo- jį 


ii umiera matka, Ojciec, powołany do wojska, 
pozostawia go pod opieką znajomych, A po pes 
wnym czasie bez wieści przepada. Chłopak zor 
staje sam, literalnie sam. Nie mając krewnych, 
żyje „z łaski" znajomych ojca, ludzi. którzy, 
obcy mu kulturą i umysłem, nie rozumieją jego 
mysi i potrzeb; zresztą sami bęjąc W biedzie 
w niczem mu pomódz nie mogą, W męczącej 
aiursferze rozwija się dusza młodego chłopca, 
zmuszona na elementarne potrzeby Codzienne 
dorabiać lekcyami. Staje już dzisiaj u kresu gi- 
mnszyalnej pracy, Lecz tutaj nerwy, WwYy.nęczo: 
ne biedotą życia, bieganiem po kcrepetycyach. 
zaczynają odmawiać posłuszeństwa. Mi.ożne 
wieczory į noce w nieopałanej izbie, niewystars 


Wywiad z ostatnią narzeczoną Landru. 


Sprawa Landru, pomimo że proces już się za: . 


wanie na drodze negocyacii z rządem niemiec- 
kim, że nawet w liście radził lamdsmannom 
abv tak samo postępowali. 
| Ale rząd polski załatwił się z tą sprawą zu- 
: pemie inaczej, aniżeli Treskow przypuszczał. 
' Na wniosek Urzędu Ziemskiego syd okręgowy 
obiożył aresztem wagon z meblami. który za. 
czeka Spokojnie, dopóki v, Treskow nie wyna- 
` grodzi szkód wyrządzonych, Jeśli tego nie zro- 
l pi, pójdą m'hle pod młotek. 


swej znajomości z Landru. 

„Miałam dwadzieścia siedóm lat — oświad- 
czyła panna Segret, — kiedy poznałam Landru. 
W tym czasie byłam zaangażowana do variete 
iw pewnej rewii grałam mają rolę. 

Był piękny majowy poranek, kiedy wybrse 
łam wię jednego razu na zakupy. Wsiadłam do 
itamwaju. który był tak przepołniony, że mu- 
sialem siać. Wówczas podniósł się z iawki eles 
ganckc ubrany jegomość j najuprzejmieć zao 


z a: 


węytlon » organizm. I oto pnzed mło iie:cem już 
dzisiaj, niewątpliwie zdolnym i pełnym ideal: 
nego. szlachetnego podkładu, zjawia się kusząs 
ce widmo: samobójstwo! Możeby lepiej z tem 
wszystkierh skończyć! 


? . „AR. asp 
! czają odżywianie — dogryrzają do resztv nad- 
i 


| To nie przesada! Nie dramatyzowanie! To pra- 
| 


wtdziva, z życia wzięta historya. która niesie 
ty ma odbicie nie w pojedynczych podobnych 
przejściach tych micdzieniaszków. tak wcześe 
nie pazez wojnę rzuconych na drogę samotnego, 


U innych znowu — i to u poważnej wiokszo- 
ści, — choć wicher wojenny nie zburzył ira ve 
gnigka rodzimrrego, wskutek wojny w życiu do- 
mowen nastąpiła zmiana na gorsze, do'k.iwie 
aejąc . się odczuć w ich indywidualnym rozw 
ju. Ta zmiana warunków na gorsze nawet rsjs 


| bezdomnego życia, 
| 


wieczor: otacza ta sama męcząca troska o życie 


| 
| 
| rbdxszym w oczy zaglęja, edy ich od rana do 


cedzienne, gdy przez cały dzień słuchać musza. 
że ta a to „tyle kosztuje“, że na to „niema“, 
gdy w zimnie. często o głodzie, musza cię us 
czyć. Ciężka, dręcząca atmosferą przediąża 
młode dusze, wcześnie przesłania jaśniejszy ho 
ryzont widzenia. 

Niek!iórym ze Starszych do doświadczeń cos 
dziernego życia przybyły doświadczenia, wys 
niesione ze służby wojskowej, I tu niestety (przy 


Str. £ 


„BONIEG KRAKOW3IAT 


tiarował mi swoje miejssce, Ten pan spodsbał | chodzić do teatru, Po jednem z przedstawień w 


mi się bardzo, co musiało odzwiercieMić się w 
mojem spoirzeniu, Kiedy wysiadłam — poszedł 
za mną i zaczął rczmowę. Uderzył mnie nieziwys 
kle dźwięk jego glosu. Nigdy nie słys_ ałam tak 
fascynującego glosu męskiego. Ale iuxże spoj- 
rzenie jezo oczu robiło na mnie silne wrażenie. 
Źrenice jego miały jakis czarnozzłoty połysk i 
płynął z nich strumień magnetycznej siły. Po- 
prosił mnie o wyznaczenie mu rendez-vous na 
następny dzień i chociaż jakiś głos wewnętrzny 
ostrzegał mnie, aby odmówić, — przyrzekłam. 
Stawiłam się punktualnie. Przedstawił mi się 
jako inżynier Lucyan Guillet. Zjedlińmy razem 
obiad, w czasie którego „inżynier“ okazywał 
cgromną hojność. Zdawało mi się, że jest bar- 
dzo bogaty, a ja byłam tak biedną! 

Zaczęliśmy odbywać wspólne forzechadzki i 


| ci A moje serce przemówilo za Landru, rczpe- 


„Comedie Francaise* oświadczył mi. że mnie 
kocha. To było najpłomienniejsze wyznanie, jąs 
kie w swojem życiu słyszałam. Oświadzczyłam 
mu, że jestem zaręczoną, ale on odpowiedzial. 
że należy przedewszystkiecm słuchać glosu ser 


ciive Guillerem, ponieważ pod tem nazwiskiem 
go znałam. Wkrótce przybył do Paryża mój na- 
tzeczony. Oświadczyłam, że muszę z nim zer: 
wać. bo kocham innego. 

Potem wyjechalam z Landru do jega willi 
„Grmbods*, gdzie go aresztowano, zarzucając 
mu te straszne zbrodnie. 

Wyznaję jednak szczerze, że gdy go ujrziłam 
w sali sądowej, uczułam się głęboko wzrtszo- 
na“ 


Czworonożni artyści. 


Cuda tresury. — Psy aktorami, żonglerami i klownami. 


Już w najdawniejszych czasach ceniono psy, 
jako zwierzęta pożyteczne, wcześnie też poczę- 
bo uczyć je rozmaitych sztuk. Jeden z takich 
przykładów posiadamy w odpisie, pochodzącym 
od Pliniusza starszego, historyka rzymskiego z 
I. st, po Chr. „Pewien aktor dawał w Rzymie 
aztukę, w której występował również pies wy- 
konujący rozmaite gestykulacye zgodne z zaj- 
ściami na scenie. Szczególnie okazał on swój 


talent przedstawiając otrucie, które miało spo- 


wodować sen, a nastepnie śmierć, Brał chleb 
rzekomo zatruty a po spożyciu jego „począł 
drżeć, chwiać się, zataczać się. Wreszcie roz- 
tożył się jak nieżywy i dał się ciągnąć odpowie 
dnio do biegu sztuki. W stosownej chwili zaczął 
po pewnym czasie się poruszać, jak gdyby ò- 
pudził się z głębokiego snu i rozglądał się z pod- 
niesioną głową. Następnie zbliżał się do osoby 


wyznacznej w akcyi sztuki i okazywał jej swą | 


radość, budząc podziw wszystkich widzów a na- 
wet starego ossarza Wespaziana, który był na 
pazedstawieniu w teatrze obecny". ; 

Nie wszystkie rodzaje psów dają się w ten 
sposób tresować. W pierwszej linii pudel, któ- 
ry posiada niezwykłe mdolności. Naślluduje 
człowieka i lgnie formalni» do mauki. Nazwał go 
dlatego pewien autor „półcziowiekiem", Budo- 
wą ciała ozyni go odpowiedn m do wszelakich 
sztuk. Węch słuch posiada szozególnie dobry. 
Zmysł miejsca jest u niego, wedle owego autora 
bardzo rozwinięty. Nadaje się dlatego do zała- 
twiania samodzielnego sprawunków np. u piz- 


karza, rzeznika itd, Zmysł czasu jest u niego , 


zastanawiający, miarkuje po dniach, że nad- 
chodzi niedziela j zna. jak gliodny cłzowiek porę 
obiadową. Odróżnia też barwy i poznaje przed- 
mioiy dokladnie za ich pomocą. Nic nie uchodzi 
jego uwadze. diatego nazywamy go mądrym, 
Jest znakomitym bserwutorem i rozumie wobec 
bego nietylko słowa, lecz i miny oraz wzrok 
swego pana, Pamięć posiada nadzwyczajną, a 
to czyni go podatnym do nauki, 

Pudle odpowiednio tresowame, produkują się 
jako kiowni i żongterzy w talerzami i szklanka- 


mtehodzą na przednich łapach po schodach, ' 


nosząc na golwie płonącą lampę, naśladują ta- 
necznice serpetynowe. Dzielnym artystę bywa 
także foxtearier, z których jeden wykonywał 
saltomortele wywracając koziołki w tył. 


bwzyiejszem obserwowaniu) zauważyć można 
wiele niezdrowego osadu. Objawia się to zurów- 
mo w brasu pewnej równowagi moralnej, jak 
też w ogólnem cbniżemiu się (jeśli nie komple- 
tnem  zwichnięciu) idealizmu młodz? ńczego 
pnzez zetknięcie się z brutalną stroną zarówno 
wojny. jak sam'go Życia wojskowego. 

W rastcpsiwie tych wszyskich czynników, 
wyroslych z wojny. młodzież dzisiejsza w pra: 
cy (przeważnie (zbiorowo biorąc) przedstawia 
się jako bicrna masa, nie mająca jakby ochoty 
maiuteresować się czemś żywiej, a pizede'vszy- 
stkiem wytężyć się więcej ponad normę ckre= 
Joną. Nic płynie to bynajmniej z braku poczu- 
cia qatryotvzmu czy szlachotniejszych aspira- 
cyi. Flemonty pozyiywne są, ale w stanie bier- 
nym, w sianie duchowego znużenia. Jednostki 
tylko. wyjątkowo ocalałe z ogólnego „pogro 
mu' wojennego. czy to dzięki przypadkowo do- 
brym warunkom życia, czy to dzięki niepospos 
ftym siłom ducha. okazują zdolność do inten- 
zywnej, zdwojonej nawet pracy. Ogół jednak, 
pomibio zachowania wszystkich pozorów wesos 
łości i niefrasohliwości, przedstawia się jako 
orzanizin, znacznie naćiszerpnioty nerwowo i 
duchowo wyczerpany, w swych przeżyciach i 


——— a 


v jaki sposób dadzą się osiągnąć takie cuda 
tresury Odróżnia się dwa jej rodzaje: dziką 
za pomocą bicza, Strzelania i krzyku, zatem 
dzialającą przez strach 1 łagodną, która dąży 
do celu cierpliwością j dobrocią. Obecnie stosuje 
się u psów tylko tę drugą metodę. Wymaga 
ona ogromnej cierpliwości, Cel sztuk, nie zbyt 
obcych ich naturze, pojmują psy dobrze to też 
można ich takich mm czy łatwo nauczyć. Wszyst- 
kiego innego, np. wspomnianego skoku śmier. 
teinego (salto mowtale), uczą się tylko mecha- 
micznie przy zastosowaniu odpowiednich przy- 
rządów. To samo tyczy się taca serpentyno- 


UP" WY" KKM" S „aokak 
7 ofiar napadu bandyckieso 
u Pośród bandytow narzeczony jednej z zamordowanych. | 
brawszy 180.000 marek. zbiegli. Sąsiedzi zaalar- 


Do mieszkanią Adama Augustyniaka, we wsi 
Nagórki, pow. Łęczyckiego, wtargnęło onsglej 
o godzinie 7 wkczór, dwóch zamaskowanych 
bandytów. 

Steluryzowawszy obecnych, napastnicy pod 
groźbą zamordowania ich, zażądali wydania pie 
niędzy. Zebrani w liczbie 7 osób domownicy sta- 
wili zacięty opór, wołając o pomoc, wobec czego 
baniyci aozpoczęli strzelaninę, skutkiem której 
zabite zostały: żona gospodarza, Anna Augusty: 
niak, córxi jego Bronisiśwa i Wladyslawa i Słu: 
żąca. Ciężko ranni zostali właściciel Adam Au- 
gusiyniak, Józef Grygier i Józef Wyschliński. 
Następnie bandyci pmzys.ąpili do rabunku i za- 


. 


(mm) Kryzys mieszkaniowy, który nie tylko 
u nas, ale i w całej niema] Europie przedsiawia 
sio groźnie, — spowodował niedawno we Fran» 
cyi — morderstwo na tem tle. Niejaki Domblin=: 
: nes, który o.rzymał wypowiejzenie lokalu, nie 
chciał miesziiąnią opuścić. Wówczas goepodanz 
wezwał pomocy policyjnej w celu dokoninia 
eksmisyi. Domblinnes począł stawiać opór i do- 
prowadzony do najwyższego zdenerwowania, 
strzelił r rewolweru. Kula trafila jednego z fun 


| kcyonaryuszy policyjnych, który padl bez życia, 


| 

' pomyśleniach zatruty tchnieniem udręki bicżąr 
cego, sza!ego życia. Ale — powtarzam -= ele: 
menty siły. czy też niezabóte jeszcze zadatki 1a 
podźwignięcie się są i w każdej chwili mogę 

| dcznać audu wegen:racyi. której najlepszą rę- 

| kojmią jest sam wiek młodości. 

' Trzeba jednak poważnie zatroszczyć się o lo6 
młodzieży, o los młodego pokolenia, 
jeśli co jak co, to niewątpliwie decydujące gwa- 
rancyą uliezymania zdobytej niepodległości — 
będzie przedewszystkiem dorastające w ras 
szych oczach młode pokolenie. Od tego, czy ono 
siłumi duchu i silami ramion Swoich potunii na 
sobie udźwignąć otrzymany od nas ciężar ode 
budowanego panstwa, od tego jedynie zależy 
przyszłość Ojczyzny i jej trwala niepodlegiość. 
Na cóż się zdadzą, wszelkie nasze zabiegi, wew- 
ręttzne i zewnętrzne, jeżeli nie będzie komu 
zdać naszego dziedzictwa? 

To też wydaje mi się, że wśród wielu pilnych 
zadań majpilniejszem jest zdwajenie zbiorowej 
troski  ioz młodzieży. o zabezpieczenie jej by.u. 
Nie wystarczy tutaj wszystko zdawać na szko: 
łę, gdyz po pierwsze ta szkoła nie ma mużności 
oddziaływania na stronę matceryalną życia mło- 
dzieży, a samo kazepienie ną duchu nie wystar: 
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Numer 3 


wego. Stają się ome z czasem formalnymi auto- 
matami. Pies podskakujacy jako tanecznica 

serpentynowa w powodzi światła barwnego. 
przywykł tak niewofniczo do zwięzku między 
zabłyśn.ęci m światła a początkiem jego tańca. 
że rezpoczynał swą podukcyę, jesli w jego o- 
becnoścj zapalono zapalkę. 

Nauczyciel musi być pozaiem znawcą zwie- 
rząt, umiejącym osądzić należycie właściwości 
charakteru swoich wychowanków, Sposób na- 
uczania dąży do tego, by pomoc udzielana zwie- 
rzęciu dia uzyskania wymaganej sprawności, 
czemraz bardziej zmniejszać. tak, że w końcu 
redukuje się ona do prawi. nicwidzialnvch zna- 
ków, gdyż w istocie ponioc nauczyciela nie u- 
staje podczas produkcyi ucznia, ivcz jest dla 
laików niedostrzegalną, Nauczyciel jest nieja- 
ko suilerem, bez którvgo mpiesaktor wypada 
z roli. 

Francuski psi „profesot* Richa;sd, zwolennik 
metody łagodnej, dbał tak dalece o swoich pu- 
pilów, że starał się zaoszczędzić im wszelkie- 
go bólu przy tirudniejszycie zadaniach przez 
podk'adanie materaców i podobne środki. U- 
nikał też starannie wszelkiej urazy, mogącej 
odebrać psom ochotę do calszej nauki. 

„Personai“ swój dobierał z największą sta- 
ramncścią, nie bacząc pizytem na rasę lub szia- 
chetn: pochodzenie. Odwierzał v tym celu o- 
prawcą, wołając tam wezelnie możliwe psie 
imiona. Inieliycntne zwiorzęca nadstawiają u- 
szy, skoro usłyszą swoja. To było dlań pierwszą 
odznaką uzdolnienia; następnie kierował się 
przy wybonze kandydatów ich sposobem patrze» 
nia i trzymania ogona, 

Z pośród tej elity psiej intaligencyi wybierał 
okazy najlepiej Zbudowane. 


mowani krzykami rannych, zawiadomili polis 
cyę, która odwioała ich w stanie groźnym do 
szpitala w Łęczycy, gdzie Augustyniak zeznał 
pudczas śledztwa, iż w jednym z napastników 
rozpcznuał niejakiego Jana Dobczyńskiego, 2a» 
mieszkańlego w Łodzi, który bywał u Augusty- 
niaka w charakterze starającego się o rękę cór- 
ki, Na zasadzie tego wyjaśnienia zawiadoimiono 
łódzki urząd śledczy, który wszczął poszukiwa: 
nia i udało się mu zaaresztować Doprzyńskiego, 
w którym też podczas szonfroniawania Augue. 
styniak poznał jednego z bandytów. Dalsze śle- 
dztwo w toku. 


Następnie Domblinnes zabarykadował się w 
swem mieszkaniu i [przez pewien czas jeszcze 
stawiał opór, dopóki go nie rozbrojomo i nie zas 
kuto w kajdany. 


PX «mi PZWMETTZ "TT 
Nie zapominajmy 
0 Jaworzynie! 


czy, a powtóre nanczycielstwo dzisicisze, mimo 
gorąęeych chęci i usiłowań, samo uginając się 
pod brzemieniem walki o byt, nie może wydo- 
być zę siebie porzebnej energii. Nie wystawy 
także składać wszysko na państwo i od niego 


| Zażydać zabezpieczenia bytu młodzieży. gdy się 


Wsząk, | 


rozumie calość wsrystkich potrzeb budującego 
się państwa, 

Tutaj potrzebną jest romoc ze strony samego 
svoleczeństwa. Istniejące orgamizacye, ;pracue 
jące nad mtudzieżą, zarówno ideowe, jak huma- 
ni.arnc, winny zdwoić swą 6zynność, Na plat: 
fionmi= jak najbardziej wolnej od wpływów par 
tyjnych, ściśle państwowej, winny one okolo 
siebie skupić celowo zorganizowaną pracę, o 
lxjmującą «ale spoieczeństwo, wszystkie jego 
grupy i warstwy, a poświęconą jednemu współ: 
nemi. celowi: dobu najmłodszero pokolenia. 
Przy ińtenzywnej a planowej pomccy ze strony 
całego Spoieczeństwa, zabazpioczajacej naszej 
młodzieży normame warunki życia i pracy cd- 
zšska na nowo pełnię sił duchowych nasze najs 
młodsze pokolenie. 

Na fundamente odrodzonego ducha młodo- 
śm opize się odtąd irwale gmach odbudowane 
go Panstwa, B. P. 


Rumor 3 


„GONIEC KRAKOWSETI" 


Meżobó.stwo przy wigilii. 


W Berlinie zdarzył się w noc Bożego Naersdze- | 
nia wypadek tnucicielstwa, 
silnie tamtejszą opinią. Niejaki Ryszard Zabel 
został przy wieczerzy wigilijnej otruty przez 
swoją małżonkę, która podała mu sałatę z czer: 
woncj kapusty, zaprawioną trucizną na. Szczu: 
ry. Po spożyciu zatrutej potrawy Zabel dostał 


strasznych boleści i po półgodzinnych męczar- 


który wstrząsnął | niach zmarł. 


Pożycie Zablów było bardzo nieszczęśliwe, po- 
nieważ mąż lubił zanadto zaglądać do kielisz= 
ka. Aresztowana Zablowa twierdzi, że mąż przys: 
szedi na wieczerzę wigilijną pijany i urządzał 
awantury. Chcąc się zemścić. oiru:a go. 


Zaginięcie całego wagonu ze złotem. 


Frarxuskie kolaje państwowe oraz francuskie 
władze skarbowe mają do czynienia z histowyą, 


która przypomina zupełnie bandyckie historye / 
t le Duc, skąd natychmiast wyzuszył parowóz i 


bolszewickie, albo — meksykańskie. i 

Oto z jednego z miast francuskich na wscho- , 
dzie (nazwę miasta rząd do dziś dnia trzyma ' 
w tajemnicy) na pograniczu z Niemcami, miano 
przewieźć do Paryża kwotę 2 i pól miliona fran: | 
ków w Kasa cała wiaz z kńisygrem i z 
ma żołnierzami z konwoju miościła nię w jed: 
nym de z który doczepiono na końcu p?cig- 
gu wanego, 


Droga z pogranicza aż do stacyi Bar de Duc :; 
bez żadnych przygód. Ze stacyi tej gos 
ciąg wyjechał o godzinie 1/45 w nocy i zatrzy- 
mując się po drodze tylko na Xech stacyuch, 
nad renem Singl w Paryżu, I tu dopiero spo- 
strzeżono, że pociąg ma 12 wagonów zamřast 13 
i akoustatowano, że ontatni wagon „zginął* mu | 
edzieś w drodze, | 
Wagóń przedostatni stał się ostatnim właśnie 
od Bar le Dus, ale stacya ta zaprzeczała, jakoby 
wagon ów miała odozepić. 
Biiġere RE okej że oenny was 
gon sestal zgu w drodzę zarız za Bar le 
 Radaztcinie, drugiego 


otrzyinał telefon od jakiegoś mężczyzny, który 
komunikował, że wagon z kasą znajduje nię w 
lesie pod cegielnię „Prima“, leżącą o 3 i pół ki- 
ometra od Bar te Duc. 

Telefonujący podał się ra jednego z żołnierzy 


eskortujących i prosił o jak najrychlejsze pizy- 
słanie parowozu i... żywności, 
Zawiadowca w tej chwili zaalarmował Bar 


Skręciwezy ne odchodzącę o È kilomewy od 
Bar le Duc bocznicę ku cegicini, jadąc barjizo 
powoli, natknął się na zaginiony wagon. 

Kasa i eskoria znajdowały s'e w porządku, 
ale nikt nie umiał wyjaśnić, skąd wagon zna- 
lazł się na bocznicy. 

Dopiero późniejsze drobiezgowe śledztwo zdo- 
łało częściowo wyjaśnić zagadkę. i 
Za Bar le Duc pękł w ostatnim wagonie spi- 
nacz, skutkiem czego |jociąg uciekł, a wagon z 
kasą biegł przez diugi czas po łagodnym sped- 
ku aż z niewiadomych powodów skręcił na bo: 
cznicę ku cegielni i zajechał aż w las gdzie się 

zatrzymał (o godzinie 2 w nocy). 

Eskorta początkowo nic nie podejrzew ła i do- 
piero długi por tój zwrócił jej uwagę. Zoryżnioe 
wano się wreszcie w sytuacyi, ale pod grozą na- 
padu irzymano się w pogotowiu do rana. 

Rano, gdy obawa napadu minęła, starano się 
nawiązać kontakt ze swiatem, ale kasyor nie 
pozwalał nikomu opuszczać wagonu, aby nie u- 
szszuplić załogi kasy. Dopiero wieozotem je- 
den z żołnierwy udał się do cegielni, skąd uzy: 
skał połączenie telefoniczne z Paryżm, 

Kto jednak zmienił ową zwrotnicę j czy cała 
hintorya nie była wsterem do napadu, który 
potem z nieznanych powodów spełzł na niem 
— niewiadomo. 


Tajemnicza śmierć aktora angielskiego. | 


(t) Do ulubionych artystów na wielką. miarę ' 


w Londynie należał Fred Allandale, który — 
jak donoszą dzienniki londyńskie — zginął bar- 
dxo iajamniczą a niewyjaśnioną dotąd iśmiere 


dnym z teatrów, nie pociągał go — to też Allan- 
dale przeniósł się razem ze Swą żoną do Londy- 
nu, gdzie odrazu usiłowało go pozyskać kilka 


teatrów. f 


Po kilku tygodniach swego pobytu w Londy» 


| 
z znakomitego aktora budzi tem więk- | nie, Allandale wyjechał za jakimś interesem do 


sem ożenił on Się z wybitną i uwielbianą w Ane 
glii artyctką, Maię Ash. - 
Biri kam, 


sze zainteresowanie, że przed niedawnym cza: | 


gdzie owiatnio występowa? w fe | 


LUDWIK STASIAK. 


lam, gdzie dziś Berlin. 


Powieść z dziejów wymordowanych 
narodów. 82 


Okropnie zmęczony Mściwój kilka razy pró- 
buje nogami, czy nie dostanie dna, Wszak brzeg 
ciedaleko. a z nim piytkie zwyczajnie morze. 
Napróżno! Dna niema, wola pukrywa go z gło- 
wa. ciało iazje w giab morskiej otchłani. Zro- 
wu piynie. znowu wytęża osi»inie siły, nowy 
na dwa. ügy rzuiy oszczepu t płynął., 

=- Jest A 5 

ł. obejrzał się. i 

e ej bardzo daleko, widać okręt. błyszczy 
ognisko, które na statku sie pali, Dolatuje u- 
szów Mściwoja jakiś szmer, zgie:k, którego echo 
tłumią fale szeleszczycero morza. To poron za 
cesarzem tak huczy! 

Stang! w morzu, aby nabrać sił. Odetchnął, 
czekajac aż zmordowane płuca się uspokoją, aż 
choć trochę mocy wróci. aby dobić do brzegu. 
Moć> znowu braknie gruntu. może znowu trze- 
ba będzie płynąć. wałczyć ze Siiniej już akut- 
kien wiatru faluiace wodą. _, 

Zrobił krok, drugi. trmeci., Ziemia! Morze co. 
rag płyisze, już po pas, po kolana. wn>t ledwie 
kostki zakrywa. Ziemia! Nogi tong w mokrym 
i miatkim piasku. wodv iuż niema, co chwila 
tylko falujące morze taflę wody przyśle, Roz- 
Iryśnie się fala w białe piany. zaszumij kolo 
nóg Mściwoja. aby Sie rombić. rozpłynąć, znik- 
nać. usłapić miejsca druseiej fali. Wnet suche 
piaski, ziemia pelna reschlego elska, nogi 
Mściwoja ezeleszcza od trzaskalacych pod nim 
zeschzych małż ij muszli, wysoka tiawa, za tra- 
wą słały grunt. 

Ucieka jak awzała obotrycki książę Strach 


Birmighamu,i pozostawiając żonę w Londynie. 

W Birmighamie Spędził artysta kiika godzin 
wesoło w towarzystwie kolegów, poczem. udał 
się do Swego hotelu. 


przed niewolą dodaie mu siły, strach przed pu- 
Jtym i martwym lurregirm. na którym ucieczkę 
jezo pogoń każdei chwili zokaczvć może, Niko- 
go naokoło nie widać, pustka iak okiem spoj- 
rzysz. a iednak Mściwój ucieka, pusiki nawet 
się bojac. Zgiek zdaleka ieszcze słychać. może 
już nema zgiełku, uszy Mśc:woia rodza jednak 
zgiełk, który strachem pizeraża jero serce, 

Sił nie stało, ale wrzawa dolatujaca z morza 
ucichła. Skończyła sie t:ż wreszcie pustka i 
wydma morskiego brzegu, a zjawił Się zielony, 
wał lavrowych krzewów. 

Mściwój wpada. w maisestsza Plątanine ga- 
tezi. kryie sie w zielonej kniei. Dokoła nie wi- 
dać świata. a iasmy księżyc zaledwie wąziutki. 
mi promykami może się wkraść w zbity gaszcz. 

Upadł Mściwój na ziemię. Walka z falą zmor- 
dowała jego ręce, ubezwładniła cialo. Choć 
zmęczony bardzo usnąć iedmak nie moż», usnąć 
mn nie da strach pazed pościaiem, strach przed 
grecką niewola, strach przed Śmiercią i karą 
za cudze. niemieckie winy. 

Z gąszczu gałezi laurowych nadsłuchuje, co 
się na świecie dzieje łowi echa. czy mu przy- 
padkieri miosów pościgu nie przy » 

Wytężył słuch. Cicho Rytmicznie łopoce 
morska fala o piaski uderzając, o brzeg się roz- 
bijajac. W dali za cyprysami Skrzypią pinie, 
koiysane wiatrem. szemrzą liście cytryn, szep- 
ce źdźbia wysokich. Suchvch traw. 

Wnet rozjaśniło się niebo na wśechodzie, wo- 
da zaczęła kraśnieć i bieleć, Szczyty fal migocą 
się ogn'kami: niebu coraz iaśn'eisze, coraz wy- 
raźniej roziaśnią sie morską toń. Mały różowe 
powstały nad morzem., tolazem i Tubinzmi za 
kwitają chmurki. na kiańcu horyZunty zjaw a 
się brzeg tarczy słońca. Pogasły na ten widok 
gw.azudv, zbladła sr'brem j rubinem migocąca 
się gwiazda zaranna. 

wzncsi sie Slonko coraz wyżej różowe i złote, 
kapie się we fali dzwig o Się tonad wody. ia- 
sność ziemi niosąc. Roztopidło sie Złoto w prze- 
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Nazajutrz służący hotelu zaruka! <n drzwi 
pokoju, w kórym Allandłale spał, lecz nie oz 
trzymał odpowiedzi. Kiedy dalsze pukanie oka- 
zak się bezskutecznem, wyważeno drzwi i zna 
lezicno Allandala, leżącego baz życia w Wraz 
niu. 

Natychmiast zawezwano lekarza, który stwier 
dził śmierć; przyczyn jednakże śmiawi stwier: 
dzić nie zdołano, 

Zaznaczyć trzeba, że Śmierć znasomitego al- 
tysty budzi wielkie zainteresowanie w angiel: 
s«im świecie teatralnym, zarówno jak i krymis 
nalnym. 


Przedpiekle emigraniow — 
amerykańskich. 


Ameryka, ziemią obiecaną wydająca się mi- 
lionom tych, Kkiónzy opuszczają w poguni Wa 
chlebem kraj rodzinny, dla wielu z nich piek: 
łem się staje, Alc wszyscy emigranci, bèz wzglę- 
du na to, jaxie w nowym świece czem:ją ich 
losy, muszą pezoać przedyiexle Amor;xi, wys 
spę Ellis Island, na której zawzymać się, twzoba 
przed wyjściem z okrętu na kontvnen: amery- 
kański. Wszyscy emigianci do Stanow Zjednos 
czonych, bez różnicy narodowości, pici, wieku i 
pochodzenia, ze wstrętem wspomiuają tę przy”. 
brzeżmą. wyspę, która zagradzała im drogę do 
widzianego z oddoli brzegu amerykańskiego, 

W pojęciu emigrantów Ellis Islami iest czemś 
okropnem, jakiems przedyiazlem, kló ego nikt 
nie ominie. Na wyspie tej wszyscy emigranci, 
przybywający z porów Europy, Azyi, Afryki, 
Australii, muszą przebyć obowiązkową kwaran 
tamnę, kąpiele, odkażania, badania lekcrskie. Ole 
brzymie baraki, stojące uzędem jeden obok dru- 
giego, napełnione są różnojęzycznym tłumem 
międzynarodowym. który ze drżeniem oczekuje 
wyniku kwarartunny. Każd.go przejmuje lęk, 


, czy urzędnicy amerykańscy nie uznają go za 


chorego, nie znałdię na nim żadnego pasożyta, 
zbadają jego wzrok i wiek, umi:jętność pisania 
i.czytania, wwoszcie, po pomyślnym egzaminie, 


. czy mie przyjdzie im ochota Cdmówić pozwie 


nia na wstęp do Ameryki i odesłać emigranta z 
całą rodziną do poriu, z którego wyjechał. 

Wyspa tą roi się od oczekujęcych na to po- 
zwolenię emigrontów. Całymi tygodniami į mie: 
siącami oczekują ci biedni tułacze wyroku, któ- 
ry bywa czasami tak okrutny. Na słacyi dzicją 
się niesłychane nadużycia, popełniane przez 
wszechwładnych urzęiiników emigracyjnych, — 
Stosunki, pasrujące na wyspie, są nieznośne, zoś 
emigranci traktowani są hanieknie. Obowiązuje 
pusia litera trawa, od której nie czyni się żade 
nych wyjątków, 

Tysiące protestów przynosi każdy miesiąc, ale 
stosunki na wyspie Ellis Islond bynajnniej się 


| nie polepszają. Władze amerykańskie tłumaczą 
mazi Te Pl WZT PEAR e e T OÜ a a pa KE 1 3 TY | A ZOO s 
| 


strzeniach morza, Szczyt iali wodnej opalowem 
światłem migoce. siońce ogrouina kolumna ja- 
Skrawemo świeńła wie fali morskiej świeci, 

Czaru i rozkoszy pelna ta prześlxwna ziemia, 
którą opromien.ło i potokami światła i ciepła 
zalalo Siońce. 

Na ciple Sloneczko wyszedł nasz tułacz, o- 
grzać się w jasności słonecznej, osuszyć odzie- 
mie, które przemokło w morzu. rozerzać krew 
w żyłach. po których deszcze febry i zimna 
przelatują, 

Na morzu ani śladu okrętu, nookoło ani śla- 
du człowieka Skaly puste lasy pinii krzaki i 
zeschle burzany naokcło. Żywej duszy niema, 
niema więc niebezpieczeństwa, ni wroga, któ- 
ryby go ścigał. 

Zęg'odniałyv idzi: Mściwój... Dokad idzie? sam 
nie wie. Tyle wñe, że trzeba iść na rółnoc. bo 
tam Rzym. tam Alpy. tam za Alpami rodzinna 
ziemia... Głód dokucza, tesknica serce targa... 

W tei ziemi wieczmej wiosny, w ziemi czarów 
niegwojsko mu i źle. nie wie dokąd zajdzie, w 
czyje ręce wpadnie, gdzi» na noc dach i spo- 
azynek znajdzie. na Której szubienicy za winy 
cesarza skona... 

Mina? las pinii, przedarł sie przez kolczaste 
kaktusy, które na ską acb buiałv. Wilarł się na 
p:górek, wsp nał się na skaly. brzechodzi rów- 
niny wvdmy piaszozvsie i gaje. Nagle znalazł 
się w kotlinie jakiejś. na której dn'e płvnał po- 
tok o brzegach stwrojnvch kwiecem į za ionia. 
Nad woda dumaia drzewa olwne o caloziach 
wichrowatych. e liścu siebrnym, pzrdożnyvm do 
hawelańskich Wierz)... 

Pairzy K:cinQoi żduUniunv a 7% mim hawe- 
łańskie wierzov Stoja tek osamo Pey alani i 
barwa jak te. kiówe nad Odra. nal pava, ma 
zwierzyńskich pojeziewwach rosna. Braknie pod 
arami krzaków ziolonych. rub mani obsvpanvch 
kalin. braknie łąk siokrćtkami i jaskhrami za- 
sianđj, aby to bvła ojczysta jego połabska zie- 
mia... 
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się tem, że Ellis Island nie jest hotelem. leez 

punktem eiapowym, wobec czego nie można 

wymagać. aby wielka liczba ludzi mog'o przez 

dłuższy czas znaleźć wygodne pomieszczenie. 

Dalej wyjaśniają władze amerykańskie, że pO 

tat:ończenia wOjny światowej napływa d? Am% 

tyki wielu „niepożądanych" ludzi, wokec czego | 
wazia przybyszów zbadać dokładniej, niż to czy» 
niono przed wojną. Jednaxowoż władz: aimcry- 
kałiskie, po zbadaniu stosunków na wyspie, 
zame puzyznają, że działy się tam m SN i 
nieporządki. 

Frawe emigracyjne stosowane jost przez urzę 
dnixóry z niezwyxlą surowością. Na tle c.grani: 
czonego prawa do emigracyi działy się najwię- 
ksze nadużycia. Urzędnicy wpuszczeli naprzy: 
klad do kraju rodziców, lecz dzieci Odsyłali z | 


powroiem do EurJny. Emigranci byli narażeni 
na niejo rzebne koszta ij przyk c*:i. ľowarzy: 
stwa OLrz.0 xe ód zarobić jak 2ajwięcej i 
nie dhajj/o to, czy €migran: zastanie n puszcz% 
ny do Ameryxi, tyle wykupił Jd n: ich kartę ©- 
kiętawą, 

Obecnie rząd amerykański wydał rozporządze: 
nie swym konrculatom zagranicznym, aby nie wy 
dawały więcej paszportów, aniżeli przewiduje 
prawo. Ostatnio powstał projekt, aby badanie e- 
migran:ów przeniesiono do portów europejskich 
W ten sposób oszczędzoncby ewentualnych kos 
sztów pom rotu, Gdyby przyjęła się ta piopozy” 
cya, badanoby ich w przyszło:ci w najbiiższem 
mieście powiowem, poczem niek!órym odmówios 
noby prawa pobytu w Ameryce, inni otrzymali- 
by wstęp na jej ko z, 


Mąż dwóch żon i podwójny narzeczony. 


Przed sądem we Lwowie stanął niejaki Julian 
Myszkowski, liczący lat 32, oskarżony o dw'żeń | 
stwo, oszustwo i sprzeniewierzenie, 

yskarżony Myszkowslki, będąc żonatym ad ro- 
ku 1912, ożenił się po raz drugi w 1918 roku w 
„Krakowie z panną Maryą L., zataiwszy przed 
nią i przed władzami kościelnemi, że jego pier» 
wsza żona żyje. Nie miał on stałego zajęcia, a 
zajmował się tyłko dzierżawieniem młynów i 
tartaków. I w tym to czasie począł wyłudzać 
różne kwoty tytułem zadatku na dosiawy towa- | 
rów, w szczególności ropy i beczek, oraz ma róże 
ne inwestycye w miynach. Ofiarą jego padło kil- 
ka młynów, tartaków i firm budowlanych w Maz 
łopolsce, które ponaciągał na milionowe kwoty. | 

Nadto w Skołyszowie, jakkolwiek był już po- 
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Przesądy. 


— Sarwus Feltk-.. Komą wu porte 1 mary- 
marke? Jak się nos:sz obywatelu? — zapytał 
jeden andrus drugiego pod Sukienn:cami, j 

— Bez męki, monszerl.. Sprzedałem las 1 
zrobiłem niezły interes — odpow.edział drugi. 

— Po czemu morga, panie dziedzicu? 

— Sprzidałem na śtuki. Wypadło po pięćset 
„marnych“ od kawalka. Teraz się garuję. 

— Gdzież ten las? = 

— Ano teraz to pewnie w piecu, bo to juz po , 
świętach. Któżby tyle ozasy trzymał choinę w 
domu dla mikrusów ? 

— Gdzież był tem las? 

— Gdzież miał być? na Panieńskich Skałach. 
Wyciąłem bracie z 50 chojaków. Sakiamencka Te | .....|TNNNNNOWNNN 
robota była. 
nap CEZ ZZOZ ZZ ZZ Z ZZOZ ZOZ ZZ 


Na widok drzew oliwnych, które mu przy- | 
pomnialv oiczyzne. upad} Mściwój na zremię. * 
w oczach jego zagościł gorzkie., krwawe, ser- 
deczne IZY... | 

VIII. 


Zimno, ponure, głucho. pusto w klasztorze 
dziewińskim, fo grób ludzi, ktorzy dabrow o0l- 

s wstąpili wen za życia. 
nid rr M samotność skazamy każdy, kto 
wszodj w te mury, Kio śłubował Bogu i prze- 
glarił klasztorny piór ten z kraju światła i 
radości wszedł.w kra; smutku i nocy, ten na 
eee zerwał ze światem gdzie mai śpiewem 

maszat barwa i krasa kwiatów się śmieje. 
Przed progiem tym słonkc z.ote, wiosna życia, 
bogactwo. rozkosz. Szczęście. za progiem ciem 
ne posepne mury. Sanutek. ubóstwo. zapdrcie 
sie uciech jakie świat daje a potem śmierć... 

Pobożne panny mieszkaja w dziewińskim kla- 
morz’. Popizysięgły Bogu wieczną czystość, 
wzzardziły ziemeakim oblubieńcem, aby poko- 
chas Niebieskiego. 

Smutno. lednostajnie dnie w klasztornych 
murach rłvną na rozm*ślaniu i modlitwie jak- 
hy w trumnie mieszkał len. kto przestąmił te 
orogi Rano w południe » wieczór w chórze 
klasztornym smutne śpiewv zakonnic słychać, 
o północv dzwon uderza. aby je do chóru ma 
imod:itwę zwołać, W modlitwach towarzyszą 
"m białogłowy wvsoki mo radu i zacności wiel- j 
siej. W świecki strói ubrane, a żvia jako za- ' 
konnice, postów j umartwień przestrzegając, z 
mulszkami pe iacinie się modląc, 

Zarliwie %dełaida całą ziroe postv odprawia- 
łu. cala oddała się rozmvślariom i pokucie. 
Wezas rano puka do jej drzwi zakonnica, wo- 
tajar: i 

— Lauwleiur nomen Domivi a dziewoja daw- 
na z weząsó'v zbudzana odpowiada jej: In sae- 
cula, I spieezy z Kunigunda do kościoła gdzie 
arcvbiskup święte ofiarę cuprawia. 


dwójnie żonaty, Myszkowski oświadzszył się cór: 
ce wiaściciela tamtejszego młyna, a zaręczyw- | 
szy się z nią oficyalnie, lada dzień byłby ożenił 
się po raz trzeci, gdyby nie jego rażące naciąg: 
nięcie quzyszłego teścia na większą sumę, co 
spowodowało, że pclicya Myszkowskiego aresz- 
towala, 

Jakkolwiek Myszkowski miał już dwie żony i 
zaręczony był z trzecią, począł równo:ześnie | 


konkurować do czwartej, którą była vanna E. 
Tej znowu przedstawił się jako wdowiec, a do 
niej pisywał nawet lisy z więzienia śledczego, 
zapewniając ją o swej milości. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał 7vsąs | 
dził Myszkowskiego na półtora roku ciężkiego 
więzienia. 


— - Jakże mogłeś wycinać nie swoje drzewa? 

— A tak! w dziai nie mog-em, tylko w no- 
cyl.. Ja już mam taki przosąd... 

— Że w nocy kradmies34? 

— Ej! zaraz „kradniesz!“ Rekwiruję!... 
sztą każdy ma swoje pracądy. 

— Sprawiedliwie, Felek!'., Każdy ma przesą- 
dyl Ja naprzykład jak wstanę lewą nogą z 
łóżka — a spotkam jeszcze — rozumiosz? 
burego — to ci wiem bratku. że będę siedział!... 

— A widzisz... A mmie jak się śni pies bez 
ogona, a j'szcze pójdę do szynku bez piemię- 
dzy — to zawsze mam rajwach! 

— Tak! Ferdku! My ludze nerwowi mamy 
swoje uprzedzenia, a pn:ytom jesteśmy wściekle 
roztargnieni!.. Czy uważałeś? j 

— Coby nie?!.. Raz stałem przed trafiką w 


ogonku i chcia em nos utrzeć!.., No, trzeba cza- , 


Zre- 


mma 


sem coś i dla nosa zrobić!... Wsadzam rękę do 
kiesz mi.. 
— Do swojej? 


Nie widać przez potróine kraty kapłana, ami 
+ «ozmodlonyrh !udzi. reguła klasztorna pobożne 
panny nawet od kościoła odzrodzi a. dzwonek 
jednak kościelny vci.. szept ministranta dola- 
tuje do aich. zoraze westchnienia ludu Słychać, 
słychać cichy głos przewielebnego kapłana: 
Hvmniura gloriac tuae canimus sine {imne 
Tostes: Sanctus! 

Ale nie Jla swieskich ludzi zakom, ni» dla 
Adelajdy postune. zimne n try klasztorne. Przy- 
krzy się iej tu. dusza na swig: szeroki leci, 

mvl lezi 3» Msciwoja do kcchania... 

Niki się zreszta temu nie dziwi nawet bogo- 
baina m»tk» nic bierze za zje. że po k.łku mie- 
siącach wielco se uspes hieni synowicy Ber- 

narda zmiediło W pierwszych chwilach ciszą i 
klasztorny snokó' był dla niej nowościa. na któ- 
ią patrzą a z zaciekawieniem, teskn.e nastrajaął 
jej duszę rzewnyv smutek, pieśni zakonnych 
psalmów, które pekodne i czyst: pannv na cześć 
Stwórcy śpiewały, Potem przyszła do serca kra- 
sawicy ięsknica za światem.. Nic dziwnego. 
Kogo powołano. abv żył w świeck: im stanie te- 
go próżno do zakonu namawiać. niech idzie | 
tam. gdzie przeznaczenie wakazało mu droge 
A przeznaczeńie to kazało Adelajdzie iść na 
Świat į żyć na Świecie i ze światem... 

— Straszno tu i smutno stryino — rakia 
dziewoja do Kunigundy. 

— Zostań jeszcze, 

— Serce iwi? sie z tych murów*z'mnych, 

— Smutniei Ci będzie w Eraniborze, gdzie 
prócz niewiast żywei duszv nie masz. 

—- Zapomniałam już, co to pieśń, co radość, 
co wesele.. 

— W Braniborsku i:s W.lhelm,,, 

— Niech me Bóx od niego broni! 

— Zostań wiec, 

Posiucha a Adelaida strviny. a na serce I~ 
padł smutok i ciężar wielki. Gdy <npiewała w 
chórze posepre pieśni wvdawa'o sie iei. że leży 


"w trumn.e, że to nad jej grobem ta smutna 


— A juści!.. Mówiiem ci, że jesiem rozar- 
gnizny!.. Wsadzam rękę do k.szeni buszu a 
i zamiast mojej chustki Jo nosa, Wig sem jë- 


go pularca!... 

— To nie było roztaren' onie, to b.x pomyli- 
ka sprawie'iiwości! Mnie sę "az lepiej zia- 
rzyło!... Szedłem se Podkepem koio bolej — 
patrzę w Mordowni się świeci jak lumiuacva. 
muzyka gra iak wswvscv dvobl |... Ah! — lat 
służby dworski jt.. Wstąp brare na kieliszek. 
może tam ziobisz jakie szczęście. 

— Względem zegarka? Idź!,., Czyś ty widział 
kiedy zegarek puzy romdlu? 

— Glup śl... Mnie się nie o zogarek rozcho- 
dziło, in» o wyżerę w zimowym sozon'e. Maże 
się ożenię z jaka kucharką aż do wiosny... 

— Ożeniłeś się? 

— Guzik z Kuryerka!.. Myślałem, że to bał 
dworsk:j służby, a wlazł:m na zabawę inspek- 
torów policyjnych. 

— No i cóż? schowaleś się? 

— Schowali mnie bracie. schowali na 
tydrień!., Ładny bal. 

— I żemiaczka z rondlem!., Dabnze ci tak! 
n'e wdawaj się w towarzystwa nieodpowie lnie! 
Pamietaj coś winien spo'eczceństwu! 

— Żebym ja pamiętał co komu jestem _ wi. 
nien, to musiałbym bracie mieć beb jak_ Kar 
melicka bana! Niech się oni trapią, ja nk: 
mam czasu jako człowiek przemysłowy! 

— Dzisiaj przemys! upada. 

— Niech go apopleksya trafi!... 
przemyśle domowe strychowym! 

— Ja robię operacye finansowe. 

— Spekulacye? 

— Tak!.. z obcymi kapitałam'!.. Ale burżu- 
Ek; lokują pieniądze aż pod kamizelką |. Powia- 
| dam ci brachu marny los, ponury“ widok? 

Kzak. 


Szale wełniane | jedwabne. 


Rękawiczki ciepłe. — Pończochy damskie 
i dziecinne. — Skarpetki męskie. 
Piedziki wełniane. 
pe ni portfele, papierośnice skórkowe 
| Bogaty wybor krawatów męskich. 
Szertingi 80 cm. a 450 mk. ze 1 metr 
Oxfordy na fartuszki. 

Bluzki etaminowe i jedwabne. 
Staniczki damskie 
poleca po ocenach przystępnych — firna 


E. Ostaszewski i E. Mayer 
Kraków, Rynek gł. 5. Telcfon 2435. 


hłeśń jęczy. że echa tych piaśnj hucza tak brvły 
wemi ciekane na ohydne pudło, w którem za. 
kopują człowieka... 

Raz spóźniła się ną modlitwy. Przespała pół- 
nocna godzine twardym snem z!ożona, nie Siv- 
szała dzwonka, ni głosu budzącej ją zakonnni- 
cy. Pusto bvło w celach bobożnvych panien. ży- 
wej duszy na korytarzach nie bvło, zdr Ade- 
laida zerwała się i pobiegła do chóru. Zb ezgła 
szybko ze schodów, zatrzasła się za nia furta 
klasztorna, weszła do ogromnej erobowei sali 
kapitularzą przez który droga do kaplicy pro. 
wadziła. 

Trumny i trumny naoko'o,, 

W kapitularzu leżała stara na wpół zbutwia= 
ła trumna zakonnicy. która dawny. dawno, Bóg 
wie jak dawno umarła. Zwłoki te byłv czczone 
i szanovane od wszystkich zakonnic dla pamię- 
ci cnót zmarłej, dla jej poboźnośc.. jaką odzna- 
czała sic za życia. kiórei blask stro:ł jej ziem. 
| Ska powłoke nawet po śmierci, 

Choć kilkadziesiąt lat w trumnie przelaża'a. 
ciało jej nie psuło się wcale. owszem bvło jak 

e i życia pełna, iakby pobożna dziwicę 
| wczorai do trumny włożono. Biały welon Stroił 
iei czoło. rozmaryn į kwiaty na jej skron. po. 
i żółk y, zbutwialy, w proch sie rozsypuiąc. a ona 
jakby żywa jakbv wczoraj nczrzebana. nie nie. 
jakby żywa. jakbv wczoraj pogrzebana była. 
słodkim iakimś snem., Widać jej erobowe łoże 
na nasypisku ludzk ch kości. na rcsztkach bu. 
twiejących trumien .. 

Stanela Adelajda jakby stoby jei du bazalto- 
wych tafli podlozi p:rzytosły.. 

- Co to?! 

w strasznym, ponurym kapitularzu ciemno, 
okropnie ci mno.. a kości r nasvp.sko siar”za: 
nem iak.enłś światem się pali. jakby mary żórw 
tym blaskiem dvmiłv. iakbv mętre ceniki ro- 
buczków ożerwonych rlenciv Straszna Siarcza. 
na. jakaś aurcula około trumny... 

4-5 ua.oZy naalą pl). 


cały 


Ja jwucuję % 


.- 


| DROBNE OGŁOSZENIA | 


UPIĘ zeszyty polskiej Sztuki 
l POSAD SZUKAJĄ | K Stosowanej, zapłacę do- 


AWDLOWIEC z S-letnią prak- 
tyką władający językiem 
polskim i niemieckim w sło- 
wie i tiamie pragnie zmienić 
osadę. Wiadomość pod Ele- 
Eudtznniczny do administra- 
cji Gońca krakowsk. 6322 


mm 


pRUTYNOWANY POMOCNIK 
z działu korzenno-śniadan- 
kowego, poszukuje posady 
w bnym handlu lub też 
obejmie kierownictwo kółka 
rolniczego. Zgłoszenia pod 
„Rntynowany*. 6323 


ANIENICA, restauracja i za- 

jazd obszerue podwóize, 
ogród, 11 ubikacyj, Stajnia. 
chlewy zaraz z wolnej ręki 
za 2 i pół miliona. Zgłoszenia 
do admin. Gonca krak. pod 
„Kraków XII,“ 6338 


oakakó || | | - E 
NA/ARSZTAT RZEŹNICKI w do- 
W brym punkcie z całem urzą- 
dzeniem motrowem i oświe- 
tleniem elektr. z powodu wy- 
jazdu do Rumunii korzystnie 
aprzedam. Zgłoszenia pod Za- 
raz“ do admı. Gońca. 6341 


m_n, 
SKŁAD KOLONIALNY zawiera- 

jący wielki zapas towarów 
z woinem - 25 ld Zaraz 
do sprzedania. Zgłoszenia do | 
adm. Gońca krak. pod Wok 
ne mieszkanie. 6335 


— - 


APARAT FOTOGRAFICZNY 


9x12 a postumentem me- nę 


tałowym I przyborami skrzy | 
ca z futoraiem, cytra akordu-! 


urze. Wiadomość pod „„Wia- 
d,sław'* do Adm.n. Gońca 
Krakowskieg6, ul. Duna;ew- 
kiego 7. 6200 


|Ma TRYMONIALNE| 


ijwie młoda intesgentne dzie- 

wczynki poszukują brat- 
nich dusz w celu uprzyjem- 
nienia chwil, między oii- 
cerumi lub studentami "ni- 
wersytttu. Stenia Tola poste 
restante Brzeżany. 6267 


yura z płci nadsdnsj zechce 

się zając miodzieńcen 22 
letnim, aby go zwrócić z drogi 
pessymistycznej, ktora za- 
ciemnia niu jeszcze horyzonty. 
Zgłoszenia pisemne z fotogra: 
ñiy ad poste-restunie Rypin, 
ziemia Płocka pod Emir Zło 
tobrody. 6218 


DRZYJACIEL, który jest szcze- 
% rze oddany inodrookiej cu- 
dzoziemce, mówiącej po pol: 
sku nie mogący się nią z po- 
wodu wyjazdu dalej towsrzyg 
ko zająć, poszukuje godnego 
inteligentnego,  $zischotnaga 
zastępcy, który zdoła Ją sobą 
zainteresować. Zgłoszenia pod 
„Człowiek honoru” do adm. 
Uońca krakowskiego. 6330 


mMS0sA MŁODA subtelna jak 

mówią bardzo sympatyczna 
przybyła niedawno z Wiednia 
szalyneczka o oczach Szarych 
szczerych, pozna w celu wy- 
łącznie towarzyskim mężczyz- 
w wieku odpowiednim, 
któryby zdołał ją pojąć izro- 
zumieć. Zgłoszenia ew. z fo: 


wa na sprzedaż. Zgioszenia jtogralią pod „Niej serc M 


do adm. Gońca pod Różność. 
KUPNO | 


upie po cenach niezbyt wy- 
górowanych dwa dywa- 


r nad łóżka. ARoszdnia do 
.,Uońca Kr 


owskiego” 
pod „Dywaniki“. 6005 


trzaj w serce“ 


ANIENKA SAROMiIA, dobrze 

wychowana, biondynka lat 
21 bez majątku possnkuje mę» 
ża. najchętniej wdowca bez: 
ázie gu. Żyłoszenia piod 
„Błoudynka 24% do admin. 
Gońea krakowskiego. 6344 


| „SZGZUTEK” 


Qrs'ec w. m. poszukuje dla 

swojej 53 INpAL+CZNEj, wy- 
kształconej, inteligentaej cór- 
ki, towarzysza życiowego z 
równem przy miotami. Posag 
3 miliony. Koreseondencye 
z opisem i fotograłią (które 
będzie zwrócona) proBzę prze 
słać do Administracyi Gonca 
Krak. pod „Ojciec*. 6247 


m mową, że przystojna, 
inteligentna szstynks, do- 
brego serca. łagodnego cha- 
rakteru, mająca mieszkanie 
skromnie umeb owane (pokój 
i kuchnia) nie mając czasu 
na zawarcie znajomości. pra: 
gnie tą drogą poznać męż- 
czyznę inteligentnego na sta- 
nowisku od lat 3U do 40, cel 
matrymonialny — urzędnicy, 
kieruwntcy szkół i t. p. mają 
pierwszeństwo. Zg'o-zenia pi- 
semne z fotografią. za które 
zwrot ręczę, do Adm. Goń' a 
krak. pod „Subtcina* 6300 


[ aożne | 


F Lili MIESLKAN.E, skla- 
dające się Z pokoju i ku- 
chni w dzieinicy Vili. na ta- 
kie same w innej dzielnicy. 
Zgłoszen' a: Marya Haidugo 
wna, Kraków, Krakowska óð 


Warszawska Centrala 

Poszuknje ne biuro 

ubikacyi o 1—3 pokoi 
few. z kuchnią) 

w okolicy śródmieścia 
Zgłoszenia pod „W ysokie wy- 
psgrodzenie** do Adm. Gońca 

nrakowskiego. 6351 


oxoju umebłowanego. nieko- 

niecznić zupełnie, osubne- 
go na miesąc iuty poszuku- 
Kanuydat a.Jwokacki, w cela 
ukończenia studyow do egźa 
minu Łaskawe zgłoszenia 
pod szyirą „4% wscelką cenę“ 
do Auministiacyi „Gońca Kra- 
kowsk.ego,. 6359 


'.4 gmojono pzpiey wojskowe 


=. na nazw sko Jul'n su 


| prynowicz, ur. 1594 w Zaturyi 


pow. Nieświeski, które uale" 
ważnia się. 225 


| najpoczytniejszy, bezpartyjny, 
| jedyny w Polsce kolorowany 
f tygodnik satyryczno-polityczny. 


Współpracownictwo najwybitniejszych sił 
| malarskich i literackich. 


Nakład 20.000 egzemplarzy. 


Filie Administracyi i Redakcyi: 


| Lwów, Warszawa, Kraków, 


| Poznań, Wilno. 


| 
Cena pojedynczego numeru 60Mkp. | 
Abonament kwartalny 800 Mkp. | 


6246 


Specyalny dział reklamowy | 
na wzór pism zagranicznych. | 


Wszędzie do nzbycia. | 


„G6NIŁO KRAKOWSKT* 


z 


' ALBA“ 


Kraków, Szczepańska L. 2. 
Lwów, ul. Halicka L. 21 


poleca na karnawał perfumy. 
wody „toaletowe, wody ko- 
lońskie, mydła toaletowe kra- 
jowe i zagraniczne, 
Wielki wybór kasetek toalet. 


Cery mite! Ceny miom! 
CHARAKTERI 


zalety. wady, zdolności, prze- 
znaczenie, jak postępować że- 
by osiągnąć powodzenie? 
Przyślijcie charakter pisma 
swój luk zainteresowanej o- 
soby, zakomunikujcie imię, 
rok i miesiąc urodzenia, ile 
osób najoliz-zej rodziny: ua 
tych danych otrzymacie od 
uczonego psychografologa 
SzyłlerasSzkolnika,autora prac 
naukowych) listem poleconym 
naukową Szczegójuwą anaizę 
charakteru, określenie wa- 
żniejszych zdarzeń życ owych. 
Odpowiedzi na szczerze zada- 
ne pytania. Cenne wskazówki 
i rady. Praca naukowa p. Szyl- 
łera-Szkolnika zaszczycona muó- 
stwem odezw i podziękowań 
w poczytnych pismach krajo- 
wych i zagranicznych. Analizę 
wysyta się po otrzymaniu 500 
mk. Jeśli wziąć pod uwagę. 
że wykonanie analizy wymaga 
kilku godzin poważnej umy- 
stowej pracy, koszty ogłoszeń, 
pocztowe itp., wyżej oznaczo- 
na sumą nie może wyuawać 
się zbyt wysoką. Dla badañ 
osobisiych przyj muje od godz. 
12—7. Nadzwycza; ciekawej 
treści książki. Katalog ilustro- 
wany darmo wysyła się. Na 
wysytkę dołączyć znaczek po- 
cztowy. 
Adres: Psyche-Brefoleg Szyllar- 
Szasinik, Wärssa +a, Wydaw- 
nictwo Swit. Piękna 25. 


| PAPIENY wojsko we 
na nazwisko  Wiadysław 
Greli ur. 1900 w Rusoc.cach 
które un eważnia się, 6270 
ry ons papiery wolzkowe 
na nazwisko Jan Kwater 
ur, iu w £Łuczanowicach, 
które unieWazn a się. 6271 


—. |. aka 


TH MTTOALEPNEJIE 


DIŁY Go gziriow i tarvia*Ow, 


taśm. 8 « Tarczdwo "M HTa 


Rozmaite siekierki, młaiy da ceehosanaw rzewa. 
1 płałki do ostrzema pi, pierw zorzęć.no Sati erk dy 
pił, oliwiarki, smarowaci do waŁosov, ODcINACZE, 


awidry uo gwiniów : kuta gwużiz 6. 
Wszeikie narzędzia 01 przymysłu o:zawnaja 
stale na sk.adzie. 5584 
BIRO & COP., Wedeń iÍ., 
Liebenbarggassa B 
Telefon 583 I 11522. Adias teicgr. Birosligo. 


AUTA 


ciężarowe i osobowe na tu.y no- cenach przystę: 
pnych, wyna muje się. Wiadoino-ć raków, Du 
naujewskiego 5, schody na prawo Ili. p. 


w 


PY To YZ) 
ZAKŁAD ARAWIEUTWA WAriońicaU 


J. KALAFARSKIEGO 


Kraków, ulica Szewska 12  6i6: 
wykonuje solidnie kcstyumy, płasz ze, Świtki 
wierzchy do futer i suknie spacerowe. 


BS Ceny zniżone! WH 
WFMU "WWWWWWW WYW 
WWWWWWWWwwWwWwYwwWw Wwy 


OGŁOSZENIE? 
URZĄD EMIGRACYJNY 


w Warszawie, Królewske 23, 
zawiadamia, ze 
zakupywać będ: ęwagonowe' mękę pszenną, 
fasolę, groch, kawą zoozowę, cykor,g, mlako skonien- 
saw.ns, marmolaoę, Dorbstą, słoninę, mydło, owies, 
siano, C8tuię, ocet, drzewo, papę, smołę i wapno. 
Ceny winny być kalwulowane za kilogram, loco 
wagon stacya załadowania na ta enie Rzeczy pospo- 
litej, wzgięunie loco skład Warszawa, wyłącznie 
- w markach poiskich. 

Każdy prodnkt należy oferować oddzielnie w za- 
kiejonej kopercie z napisem „Oierta na... 3 
Na ofercie winna bić nakiejona matka stempiowa 
za Mk. lu. — Oferty nieak* piowane pozostaną 
bez odpowiedzi. — Komisya rozputruje oferty 1. 10 
1 20.każdugo m eslaca. 6208 
o 0 „ NAJESOEEENĄ 


N AROKNY BANN ZWIĄZANY 


dla stowarzyszeń zarobk. i gospodarczych 0. A. 
we Lwowie, ul. Akademicka 4. 


Podwyższona kapitala aktyinom 


ze sumy Mkp 21,000 000 — na Mkp 63 000.000 — 
przez emisję nowych 150.000 sztuk akcyj po Mkp 280*— im. wart. 


Na podstawie uchwały Walnego Zgromadaenia z dnia 9 lipca 1921 oraz nchwały 
kady Zawiadowczej z dnia 13 września 1921 i na podstawie zezwolenia Minister- 
| stwa Skarbu z dnia 26 pazdz. 1921 do L. 17.000/2/DK ogasza Akc. Bank Związk. 


SUBSKRYPCYĘ 


poi następującymi warunkami: 

1. Kurs emisyjny wynosi: dia starych akcyonaryuszów po Mx 375 — za 
sztnkę, z tem, że na każdą jedną sziukę starych akcyj przysługuje im prawo po- 
boru jednej nowej; — dia nowycn akCyonnryuszow po inp 450'— za sziukę, 
z dołłczenie:n podatku giełdowego. 

2. Przy korzystaniu z prawa voboru należy przełożyć stare akcye względnie 
świadeotwa tyinczasowe, które zostanią bezzwiocznie zwrócona po uwidocznieniu 
na nich wykonanego prawa poboru. 

3. Przy zgioszęniu nailed 

4. Dyrckcya Akcyjuego 
sztuk z tem, że przestrzegać będzie pierwszeństwa suDskrypecyi wedle terminu 


ich zgłoszeń. 


5. Nawe akcye wydane będą nkcjonaryuszom po zawiadomieniu o przydziałe 
akcyj i po wykonaniu sztuk za zwrotam potwierdzenia kasowego na uiszczoną 


zapłatę. 


6. Nowe akcye wezmą udział w zyskach Banku od dnia 1 stycznia 1922 r. 

7. Subskrypeutom, którym wskutek uvrzekrocceGia sybskci jcyi akcye nie Zo- 
staną przydzielone zwróci Akcyjny Bink Związkowy wpieconc kwoty najdalej do 
dnia 31 stycznia 1922 r. z 6%0 owemi odsetkami. 

8. Term.n zamknięcia subskrypcyi oznacza sę na dzień 26 stycznia 1922 r. 
Wpłaty na nowe akeye przyjmn;Ą: 
wa Lwowie Akcyjuy Bank Związnowy. ul. Akademicka 4 (Chorążczyzny 6), 

w Krakowie Od -zal Akcyjnego Banku Związ.owexz0, ul Baszio «.. 
w Zakopanem Oudział Aze: jnego Ban u Związkowcgo, Krupówki, 
w Krośnie Oddział Akcyjnego Banku Związżkowex0, 

w erzemysiu Oudaiał Akcyjnego Banku Związkowugo, 

w Śniaiyn:= Oddziat Akcyjuego Banku Związkowegu, 

w Tarnopolu Oddzial Akcyjucgo Banku Związkowego, 

w Warszawie Bank Wscnodni, 

w Poznaniu Bank związku Spółek zarobkowych, 

w Winie bank Wwsc odui, 

W oiaf'$ł+wowie Uudzisi Polskieg! Banku krajowego, 


8) 


RE gotówką całą cenę kupna. 


nau Źwiązkowego zastrzega sob,e prawo przydziału 


25. 


GHEE GE ORK O EŃ BOO 7 a 


Sir. 8 „GONIEC ERAKOWSKI* ! _ Numer $ 


i 4 b PRD) 
i Uaremie męskie ub K Stywn damski za 39 90 Mi)! 


z bowadu spadku cen wysy am każdemu, który przyśie mi swól adres. 
3 meiry na,nowszego sieganckiago malaryału ubraniowego wa wszystu:cn ktloracu 


| „pra ubrane moch na Kiyimini z 3900 M. 


Esem Utranie Nro 2 w najrode szych Orobnaikich krat: kath wszyst tb 
śkolerów i odcieni również w kolorze „Aednge wiosenny w lejszym 
A r nen. 2a 3 meiiy na meskie ubienia wy kostyum dam 5990 Mk 


į fowar pierwszorzędnej labryki. Sztuczki ne namsłue biuzki (pólwełniane ijt- 
dwabne) wszystkich koluraw 930 Mk. 

Chustki duże rozmi»r 12/4 w naj rodniejszsch kratach lub pasach 1309 Mk szt. 
Wysyła się bez zadatku przez pocztę z zaliczeniem. Przes;łka i opakowanie 
na rachunex kupującego. 

BEZ RYZYKA. Kupujący niczeni nie ryzysuje, gdyż ieśli towar się nie spo- 
doba, to w przeciągu 1i-tu dni od otrzymania towaru, t. kowy przy,muję 
z powrotem i zwracam pieniądze. 


Adiak: M. Bernste.n, w arsza wa, ul. Dzielna 25-g. k. 1. 


Podziekowania moich klientów: 

1. W P. Bernsztejn, Warzawa. Niniejsz: m potwierdzam odbiór zaliczki. 

Za przesyłkę norzejmie dsękuję i mam zaszczyt ponowić zamowienie (na 
5 rvarniiurów w sumie 17%.50v mk) 4 powazanmem Ludwik muźma, handel 
"tow. kol. Libertów, pow. Swoszowice. 2. Sz. P. Bern ztejn! Pr.esy:kę oraz 
tachunek rański otrzymałem. Z rzesyłki jestem rzec.ywiświa zaaowolony 
J. Hanke, 'loruń, Kom. XII Okr. Policyi P»ń-tw. 3. Sz. Panie! Żądurą ma 
teryę na ubranie otrzymałem i jestem zadowOiony. Jan Moskwa Czudec Ma 
iopoiska. 4. Pierwszą przesyłkę otrzymałem i jestem nią zadowolony. Karol 
Store -, Wieleń (Poznanskie) 6233 


Sanki i Narty) MATKAMI ©: 


| Pamiętajcie, że jedynym skutecznym dla dzieci jest tylko 
poleca najtaniej 5824 


r: rhé | 
S. WEINDLING | sp R PODANA a 


"mm amma 


Bacrność! .. Baczność!:- 


Majątki ziemskie na Kujawach 


zż,Wymimariwym inwenterzem i dobrem zabudowen em 


5 mórg 15 mórg 46 mórg 6x mórg 130 mórg 


po > 20. 50 . 69 , 175 , 
„p CON | 60 , 70 | «a 200 
9, i 60 , 80 n nz 
Ws S SO% | £ 62 , 100 , 270 -, 
mt 40 65 , 125 , 300 0, 


3 folwarki po 1500 mórg. 


Gościńce z kompletnemi urzadzeniami. Gościniec i 64 morgi, 

w tem 10 mórg iaki z torfem i 2 morgi lasu oraz poieczm 

miyny motorowe, tartaki, restauracye i domy z ogrodami, 
wiile nadające się dla pp. dokiorów, notaryuszy. 


Wszelkie majątki sprzedaje się tylko za walutę polską, 


Biuro kom sowe Kazimierz Małkowski 


Inowrocław, ul. Toruńska 13 Il l. 1, Telefon 325 


v.s a vis Kościoła Ruiny. --- Tramwaj dojeżaża ao ul. Torensk:ej. 
Powóz a Ga p.zyjezdnych sto. do dyspozycyi na dworcu bezpiatna. 


Tylko proszę zapytać się o Biuro kom K. Małkowski. 


|A|. dh a M ci 
s póki p jn a | | [Geny satona! 7503 Geny anizonal | - 
[) [sj |] Pi 
i Siano pras, owies ; $ sa WINNE WIŁIKT PONEN ox: |ZAMÓWIEB NA 
. je wagenowo oraz DRUT 62u9 @ j$ i przybory biurowa w najlepszym gotenku, NATL/AŃ 
2 roz add F g | wire ka ` zagranicznego, Oraz 6424 eoe Na REL TAMIN 
om S e isowyc ie b nie paczkami 
$ uana srsom. JÓZEF Szpigel $|} Disk winą ge orana udam | || | SWUBYLNE AAZ 
ówia 
H Warszawa, Wilcza 13, tel. 109-87. 5 i i Miazagdna R ów.aloczna i nadszzd| Prosimy i | | Do KIIN 
e acz, ć na adres i nie zwlekać z zasupem! | 
w.e.000000000000000000000000200000000 T gy, pi i mataryałów Fiómonnych I dua Komis: LO e maa: pa 
u i anapuy BIURO OGŁOSZEŃ i REKLAM 
a | F Sz. KIPERMAN W., Warszawa, Gąsia 21 6. i 
Okazyjnie sp sprzedanią! 3 Uwaga: a km wot amy nóż a a H-PALLEMK b. 
otomany, kanapki rozkiadane, łóżeczka artykurów. — Cenników się nie wysyła as AKÓW - 
3 dziecięce, wózki. 6160 1... TAa EA oSA BONE WSKA 41. 


Przyjmuje się wszystkie roboty tapicerskie. 
PRaCOWNiA TAPICERSKA 


J. KSS ul. Mikołaiska 7. 


FED EEEE DC - dzing 


dj okało 500 mir. długa, napęd i wodzidła do kolej- 


Rosi 2. 
| kı linowej okręż ej. 
|. a: 3t=€,a napędowa i końďowa do wciągu linow. 7 
a 


4. MunaStiua, uci acz 1 ramiu do fabrykacji dac 


j TADLUŚZ EA Riaów, ul. Szewska L. 2, R 5 Gogiapa ulcownla i uinscz do wyrobu copy. 


wysyła fachowca stroiciela celem strojenia JE sock i iuue, 


kach wagono opuł.0 z ogr. odp. 


M. Hen<ego do gorzelni, 5.000 litrowoj 5%/4 atmo- 


i naprawy fortepianów, la w miejscu, H Wszystko uzywane w dobrym stanie. 
Wiuc 

ACO E $ "Blu o Techniczne lnż. >T. ZDROJEWSKI 
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| "Do sprzedania: | | Kine prowincyonalne proszone są o podanie | 
1. Bagler jabryki Woserhuette) z parową maszyną 25 warunków za wyświetlanie re<lam. 

koni « odpowiednim kotł=m do dołowania gliny wzglę- 

anie ziemi, dwurum.euny o wydajności do Śu3 na go- 
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największy wyoór wszelkich instrumenfów muzy- 
CZnycn i przyborów Sia © i złamane płyty gramofo- 
nowe lud patefonowe wymienia na korzystnych o i 


| ann E O Ji 
Przemysłowcy polscy 


z Cato; Rzoczypospeltej, negą sprzedawać kom sowo 
awo wyrowy, na 


N eustającej Wystawie 
Ligi pomocy Przem;yg.Owel 


9 wych dostarcza WARSZAWA, PI. Grzybowski 10 (w podwórzu) w Krakowie, ulica StraszewSki:uao L. 28. 
najszybciej i tanio Tel. 130—67 poleca: Tel. 130-67 Wystawa istofeje od roku 1905 i w„rowadzi'u wiela 
Dom Przemysłowo - - Handlowy Tok:rne. gryzerki, wie tarki, habiernio da matali, eka- róne pił ol ij SRA. precz stoj 


csntryczna prasy. szhtiarai, hebiorki grubeselowo I wy- 


$, Frankowski j M. Lisowski rewniarki, piły pode > O zrdkkiyć r 


Warszawa, ul. Hoża 27. Tel. 21-30. 


| Fabryka maszyn i pomy | 
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dla 100 robotników, około 3500 qus. składnice, 
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dla zorganizowania i prowadzenia | 


obeemu. 6.21 


w niqanOowie, Przy ul. dienne. L. zZ 


komunikuje ninieiszem. że w scdzinach  wrzc 
dowych od 3 do 230 przyimuje zułoszena ubez: 
pieczeniowe oraz udziela stronom wszelkich in: 
formacvi w sprawach "bezpieczeń na życie, Leze!- 
wi. zdolni chętni do pracy w dziale akwizycu 
Lanowi2 tan zawodowcy jakoteż ludzie nowi wa 


ODW GOCHA: 0a 


i | . wszystkich miastacn. miasteczkach i centrach 
warsztaty Z wiii, w większem mieście w pobliżu dziaiu Woo Owego, przemysłowych Zachodnie Małopolski j Slaska 
niemieckiej granicy, moderne zabudowanie nada- Wycze' pujące oferty z dokiadnem currieulam vitae, Cieszyńskiego. beda przyimowani na nader korzi= 
jące się do każdej fabrykacyi, na sprzeaazż. reierencyami i fotografią nadsyłać pod „Koman- stnych warunkach. Szczezalnie dobrze w dziaw 
Lałoszenia pod cyfrą St. J. 500 do Aministracyi dyta“ do binra ogioszeń „PRASA“, Kraków, ulica będą panowie akwizvlorowie tvch  Towarztsr« 
„Gońca Krakowskiego”. 6212 I Karmelicka 16. 6060 zagranicznych, którym. Władze odjetv  przywił 
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